
/'wafeżytość pocztową *\ 
V opłacono ryczałtem. ) l i l t a  1324 .  N u m e r  z a t s i t r a  ! « »  s f r o n .

Ceny prenumera*
we Lwowie
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ście g*. 50, po kronice g r. 40, 
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stronie gr. 70, Za jedno słowo 
W drobnych ogłoszeniach gr. 5, 
kupno i sprzedaż za s łow o gr. 6, 
matrymon alne, korespondencje 
prywatne za słowo jr ,  10, dla 
p js z o k u j jcyc li p ra ry  gr. 2, 
Z  zastrzeżeniem niejsc 25 pt 
Zagraniczne o  50  prc. crożej.
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Przed kryzysem w Anglji.
bosy gabinetu p. Mac Donalda* a 

z nśm i rządów angielskiej pairtjt pra­
cy, w  tych dniach właśnie się ważą. 
Od stanowiiska, jaikSe laba Gmin zaj­
mie wobec szeregu spraw aktualnych, 
wiążących się ściiśle z polityką obe­
cnego rządu, zaileży jego utrzymanie 
względnie upadek. Dotychczasowe 
wiadomości każą przewidywać rac/zej 
tę druga ewentualność. Dwa sfeenni- 
ctwa, stanowiące bezwzględną wię­
kszość w  Izbie, liberali i konserwaty­
ści już p. zed głosowaniem zapowia­
dają stannwtlsko opozycyjne wobec 
nządu party! pracy.

Trzy — głównie — sprawy aktualnie 
decydują «  lcoach rządu p I w  Do­
nalda.

Pierwsza z nich to spra wa billu ir­
landzkiego, wniesiio-ncgo dio parlamen­
tu przez obecnego premiera, Chodzi 
w nim o ostateczne terytorialne od­
graniczenie północnej części lirlandj'1 tj. 
Ubteru należącego bez zasfatzezeń do 
Anglji od właściwego państwa irlan­
dzkiego, związanego z Angiją jedynie 
unią personalna i wspólną polityką 
zagra,r/ó ma. Ulwterczycy, żamlńwi zwo­
lennicy absolutne! jedności z Anglią 
pragną przesunięcia granicy jaknajdalej 
ife południe zielonej wyspy*; Mac Do­
nald izaś obawiając się zmllany rządtt 
w  Idandji, batrdżo ugodowo nastroio- 
nego wobec Londynu, przeciwstawiła 
się diążenricim Uteteru. W  tym cel-u 
pragnie, aby Izba gmin upoiważnife. 
rząd do zamianowania komisji delinr- 
lacyjncd, w  ‘której niebyłoby Urafcr- 
czyków.

Druga sprawa — niezmierniic głośna 
:dzisiaj w cale.i Anglji —  to wstlrzyma­
nie dochodzeń sądowych przeciwko 
i edaktorowi WomunistyczirTCgio tygo­
dnika „Wyrke^s-Wedkly11 Cainpbcilo- 
\vi, który zachęca1! żołnierzy angiel­
skich ód bujitu. Ma,c DunaM pod na- 
cłaciem tćWjFcy swojej partii polecili 
generalnemu prokuratorowi ' państwa 
zanreeliać dochodhteń przeciwko Camp 
bcllciwi i to właśnie wywioMo ogro­
mne wzburzenie w  opinii angielskiej. 
Wyrazom tego wzburzenia jest wnio­
sek bberu-ow o udzackaiie vatuiui nie­
ufności generalnemu prokuraturo „ i. 
Uchwalenia tego wnibisku będ) te fó> 
wnocześnie wyrażeniom yolturn nie­
ufności obecnemu rzadowd.

Trzecńa wreszcie sprawa, tlo znana 
już dosiiatcczme niechęć większości 
Izby gmin db ratyfikacji, traktatu han­
dlowego z sot' Lotami' zawartego przez 
rząd p. Mac Donalda. Oplnijai angielska 
uważa ten traktat nfetyliko za szko­
dliwy, ale wręcz za pohańbienie naro­
du angielskiego. Za iluzoryczne zobo­
wiązanie się sowietów da spłaty dłu­
gów przedwojennych, ma Angli; u- 
dz tlić Rosji znacznieji pożyczki! Tego 
chłodno obliczający umysł przeciętne­
go Anglika podać niciTiożc.

Z trzech w yżej wyimńcninnych 
snraw najustotoicjiszą jesit — zdaniem 
nasiam — wtórne asćailinila i od. jej 
załktwfienid przez Izibę gniła przedc- 
wszystkiem będ* zależeć losy obe­
cnego rządu.

N.iesą to oiczywriście wszystko spra­
wy, które wytwarzają atmosferę pr/e- 
sileniowa nad Tamiza. Do tamtych 
najsbtuakińejszyah dofciczaiią się coraz 
bardziej wikłające się problemy doat-

u [fac D a n i a .
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Skargi na nielojalność opozycji.

Warszawa. (Tel. wł.) 7 października. 
Korespondent „Gazety Warszawskiej11 
donosi z Londynu:

Wczoraj gabinet Mac Donalda obra­
dował nad sytuacją i w  r ezultacie zade­
cydował odrzucić jutro zarówno wnio­
sek konserwatystów w  sprawie Carrip- 
bclla, udzielający rządowi nagany, jak i 
liberałów, proponujący przekazanie 
sprawy komisji parlamentarnej, złożonej 
z dziesięciu posłów w  tern trzech socja­
listów. Mac Donald postanowił zażą­
dać c-d króla rozwiązania Izby w  razie 
gdyby jeden z tych wniosków. prze­
szedł.

Obalenie rządu jutro nie jest absolut­
ne, ponieważ manewry ostatniej chwili 
mogą uratować Mac Donalda, co praw­
da nie na długo, gdyż z początkom li­
stopada nastąpią jeszcze groźniejsze 
debaty w  sprawie traktatu z sowietami.

Mac Donald okazuje wielką obojęt­

ność, ale perspektywa usunięcia od wła­
dzy napełnia go goryczą- W  rozmo­
wach skarży się, iż opozycja prowadzi 
arę nielojalna, z rządem, który na polu 
polityki zagranicznej odniósł poważne 
sukcesy.

Owe sukcesy będą zapewne głównym 
argumentem wyborczym socjalistów.

Londyn. 7 października. Wskutek u- 
chwalfy gabinetu sytuacja została wy­
jaśniona. W  każdym razie wybory o- 
gólne będą nieuniknione, z wyjątkiem 
meprzew/id-zianycih zajść na konferencji 
robotniczej, kitóra się dzisiaj odbywa. 
Po posiedzeniu Rady gaMnietowej o- 
śwladiczoimo ze strony sRjdlu, że partia 
posiada zaufanie ludności. Podsekre­
tarz stanu min. spraw zagr. oświad­
czył, że opozycja liberałów przeciw 
traktatowi anglo-sowicckńamu jesl na­
tury czysto politycznej. (PAT.)

Liderail nie zmieniać sdauia i utau/ać pimiu/ rządowi.
Londyn. 7 ipaździcirnika. Lloyd 

George, przemawiając wazoraj w  Lei- 
■cespsr zaznaczył, że partja liberalna 
poistarroWiła nie zmieniać zdania, j że 
przeważająca jej większość głosować 
bękUzrc juitro za Witebskiem.

Leader Dantji pracy w  Izbie gmin 
Ben Speor w  mowie wygrloszonej w  
Izbie gmin, zaprotestował przeciw za­
kusom liberałów i konserwatystów,

dążących do wywołania kryzysu z po- 
wodlu iiieznaczitlgio incydemu o clia- 
rak,terze adimmiistracyjnym. „Times11 
wyrarżają pogląd, że nowe wybory są 
'niieurfikniaiie, a cala prasa liberalna 
twierdzi że mowę wybory odbędą się 
w  Hisitopaóizie. „Manchester Guardian'1 
jednak w yraża nadzieję, żs dyskusja 
środowa przejdzie spokojnie i ze rząd 
Mac Donalda się utrzyma. (PAT .)

Partja j t o  nie c^aniczy m na obronie, lecz sama zaatakuje swoich
wrogów.

dla egzysłenejli tych partii. Wniosek 
konserwatystów — oswiiaiaczyl Mac 
Donald — jedt szczareni voitum nie- 
inhiości dfl'a irządu, naitomliast wniosek 
liberałów jest d'la rządlii zniewagą, za- 
pomoca któirej hbarali pragną uzyskać 
.z powrotom powodzenie swej partji. 
Partia pracy nie. ograuńczy się na o-

L.ondyn. 7 października. Na odby­
wającym srę tu dzfcłaij dlomocznym zje- 
źdlzie partii pracy przemawiał między 
.żninymi premjer Mac Donald, który o- 
świadczył, że głównem źródłem obe­
cnych trudności .rządu jest obawa 
•dwóch innych stronmfotiw przed tern, 
że gdyby jeszcze jede.n rok partja pra­
cy Jti zymalfa się u steru rządu, sta- j bronieI ale sama zaataikuje swoich 
uawiioby to wfiaKtfd' i^iezpieczeństwo wrogów. (PAT.)

agMBaiag w w a a  i

mionów, Oibijajwiajacych corais to silniej­
sze tendencje zupełnego zerwania w ę­
złów politycznyich z Lcndynem. Roz­
bite mkiawainia z egbskfm premierem 
Zaglul-Baszą, po któiryeh Mac Donald 
obiecywał sclHc zlagodzcnte i1 obłaska­
wienie maiojonaLetycznej i nfepodległo- 
ściiowej .ideologii Egipcjan, wrogi na­
strój lmdjnaścii Hedżasu wobec ónglji 
w  związku z zajęciem Mekki przez 
Wahabitów, objawtujacy się w' abdy­
kacji 'króla liussemai — to wszystko 
etapy bankructwa imperjafetycznej po 
Etyki W . Birytiauj)?., za które obecnio 
zapłacić ma... rząd p. Mac Donalda.

Jalk ukształtuje się sytuaicfla w  Anglii/ 
po  ewentualnym łijaaćEou gabinetu p. 
Mac Donalda? Noridajłrifc utwoirzyćby 
sic powitana to lic ia  ITIboralów z kon­
serwatystami;, ‘fctc-ra \\yvlonitaby nowy 
rzad. W iemy juiż jednak z  doś.wiadcze- 
nia w  okira:;óo twiorzarca się rządu 
pracy, że iirzcciwleirstwa między libe­

rałami a konscrwaltystamf są' tak głę­
bokie, iż wyróiwmanie ich chwilowe 
może nastąpić tylko w celu obalenia 
obecnego rządlu, nigdy zaś, aby utwo­
rzyć nowy i to wspólny.

Przyjdzie wńęc niewątpliwio do roz­
wiązalna parlamentu i do nowych w j-- 
borów.

Te niowe wybory są iw  tej chwili 
wielką niewiadomą I — kto wie — 
czy r 'e kryją w  sabiie tajemniczej gro­
źby dla Anglii. ,

Mrzrost wplywóiw klo>matn.:istj'cznjrch 
w  potężnych zwiiązkacih zavąodowych 
angielskilch, liiiawniany talk bairdzo cha 
rakterystyczm-ie na ostatnim kongresie 
tych związków,, proces radylęalizacj" 
w  samej partii pracy również w  kie­
runku kom u ni stycznym — tio wszyst­
ko objawy, które najbliższa przyszłość 
politycznej i społecznej konfiguracji w 
Anglji w ciemnych malują barwach,.

Józef Rudnicki.

Z D M
WYJAZD P. PREZYDENTA RZE- 

CZY POSPOLITEJ.

Warszawa. 7 października. P iezy- 
dtent Rzipliiej wyjeżdża w  dniach naj­
bliższych ao Radomia i Starachow ic 
dla zwiedzania trójMia przemysłowe­
go  w  którym mieści się przemysł woj 
skowy. W  podróży towarzyszyć bę­
dzie prawdopodabnie premjei Grabski.

, BUDŻET NA R. 1925 ODDANY 
DO DRUKU,

, Warszawa. r października. Dziś u- 
końcizone zostały prace nad ustale­
niem budżet,!! poszczególnych nitui- 
stursitw. Budżet oddany już został do 
diuku. (AW .)

PP. LLW AKOW SKI I WILKONSKI
ZLO żYLI MANDATY POSELSKIE.

Warszawa. (Tel. w y  7 października. 
Senator Lcwakowski wybrany z okrę­
gu lwowskiego złożył mandat. Złożył 
też mandat p. T. Wilkoński, należący 
dawniej do Piasta, obecnie zaś do W y ­
zwolenia. P. Wilkoński ma zostać pre­
zesem Banku Rolnictwa. Na miejsce p. 
Wiiieońskicgo z hsty państwowej Piasta 
wchodzi p. Brzeziński, naczeiniK w> dzia 
łu samorządowego w Ministerstwie 
spraw wewnętrznych, dawniej piasto- 
wicc, obecnie bezpartyjny.

OFICJALNA DYMISJA I NOMINA­
CJA.

Warszawa, 7 października. Prezy­
dent Rzplitej postanowieniem z Tgo  
października br. zwolnił dotychczaso­
wego wojewodę poleskiego Stanisła­
wa Downarowucza ze shizby państwo­
wej i zamianował pułkownika w  sta­
nie nieczynnym Kazimierza __ Młodzia­
nowskiego wojewóidą poleskim. (PAJD

Warszawa. (Tel. wł.) 7 października. 
Nd-wcmianowany wojewoda poleski 
pułkownik Młodzianowski wyjeżdża w  
piątek do Brześcia celem objęcia urzę­
dowania.

KONFERENCJA W  SPRAW IE P l AC 
ROBOTNIKÓW. ’

Warszawa. (Tel. w l)  7 października. 
W ministerstwie pracy odbyła się wczo 
raj konferencja w sprawie płac robot­
ników. Place robotników górniczych w 
sierpniu zostały obniżone o 5 proc., we 
wrześniu o dalsze 5 proc. Chodzi o u- 
stalanie poborów za pracę w  sobotę i 
o arbitraż w  wypadku oznaczania sta£ 
wek zarobkowych. Przedstawiciele ro­
botników żądali utrzymania plac, mo­
tywując to wzrostem drożyzny. Układy 
prowadzone międzj' Rada pracodaw­
ców górniczych, a związkiem górni­
ków .zostały zerwane.

SPRAW A p r z e d ł u ż e n ia  d n ia  
PRACY W  HUTNICTWIE.

Warszawa, (Tel. wł.) 7 października. 
Dziś pod .przew odnictwem ministra Da- 
rowskiego odbędzie się konferencja z 
udziałem delegatów Ministerstwa prze­
mysłu i handlu, Ministerstwa pracy o- 
raz władz górnośląskich. Omawuaną 
będzie sprawa terminu przedłużenia 
dnia pracy w hutnictwie, który to ter­
min upływa dnia lb bm.
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Niemożliwość wykonania 
programu Dawesa.

P. Keynes, wybitny oironaimsta an­
gielski i zn^ny orędowuiifc interesów 
raietaieakich ogłosił w  jacinym z  ostat­
nich numerów „Neue Freae Presse* ar­
tykuł, w  którym, dowodzą!, że program 
Dawesa jest niewykonalny.

W  wywodach swych p. Keynes od- 
•powiada ura kilka bardzo Anżeresują- 
cyeh istotnych pytań, a ralpioi wiedz: te 
nie tylko ze względu saa ostateczny 
swój wni jsek o niewykenafliności planu 
Dawesa, ale ńardźiej jeszcze z  powo­
du zawartych w  łried twierdzeń, są bar 
dze znamienne i ciekawe.

Twierdldi więc p. Keynes, że poży­
czka udzielona Niemcom nie wpłynie 
bezposirednig i nie wpilyn e snme na 
zwiększenie się zdJniotści koniku, encyj 
nej Niemiec na rynkach światowych.— 
„Zauó^no ci —  powiada p. Keynes — 
którzy sądzą, że pożyc&ka odbuduje 
Europę a tern samem i Anglie, jak i 
teeneft, którym sie zdaje, że pożyczka 
Europę odbuduje ale nas (Angjbę) tem 
samem znćszózy, przeceniają w  wyso­
kiej mierze znaczenie tej pożyczki". —
1 Albowiem — to co 1 pożyczka Niiem^yl 
■faktycznie dostaną, 00 będą .nogły w io 
żyć w  organizację swego żyda  gospo­
darczego, jest znikwmo matem.

Pożyczka zagraniczna —  zdaniem 
■Keynesa — nie wpłyftie prawlie zupeł­
nie. ma ztmttAejszernife siię w  Niemczech 
panującego tam braku pieniądza, nie 
usunru braku dbrótowego i płynnego 
kapitału i braku kredlyitry co jest isto­
tą knyzysu gosr odhrepego, dewastują­
cego ŻycSe ekommlrczne i możność pro 
dM-di Niemiec.

Bazy,czka dfa Mmńoc nie fest rów­
nież —  wedle opinii p, Keynesa —  do­
statecznie pewną. Poigląd jpowyższy p. 
Keynesa nie przyczyni sfię niiewątpli- 
w fe do powodzenia poży^zM iw Anglii 
i Amoi yce. Wioszciie p. Keynes uwa­
ża, że program Dawesa nfie reguJuje 
.pnoblecmi reparac yjnego i że Niemcy 
wykonując program naiwesa nie będą 
w  sranie zapłacić rat reparacyjmyoh.

P. Keynes ogłasza system stworzo­
ny pm<z pBam Dawesa za' niemożliwy 
do pogodFieraia z uczucflałniJ ludzkimi i z 
cywilizacją 4 uważa za' naturalne, iż 
Nwmcy będą czynić wszystko, aby 
sprawy wprowadzić w  taki zamęt, któ 
ryby uczyń u program Dawesa niewy­
konalnym.

„N5gdy nic będlz&e ir,Beczą 'inlołżliwą — 
(twierdzi p. Keynes —  dostać od Nie­
miec innych sum ireparacyjnych jak te, 
które będą odpowiadać zdolności plat- 
bicZ’" 5 Ntamiec i Które Niemcy zechcą! 
własno ii dobrowolnie zapłacić. Plan ten 
Dawesa usiłuje wydobyć md Niemiec 
■Witęcej, niż onę mogą. Dlatego me mo­
że siię powieść i ni? ultfa się.

Ośmielam się jednane Wierzyć — o- 
rpetka ■o&feueiczicb p. Keynes — że kon­
trola zagrairtezna i starannie wymyślo­
na maszyneria planu nie zostały wy- 
itwmzone w  cgdu zignęblienfa Niemiec, 
are dlatego, żeby służyła za diowód w  
razie ewentualnego (dałamainia się pla­
nu, żezałamanie tonie jest natsttcpsiwem1 
zaniedbań ale skutkiem albsohutnej niie- 
możFwośd iyyiwnania pr,cyramu Da- 
wesa“ .

W y s ia d  Neae Fr. Fressy 
z dr. Steczkowski u.

W  wywiadzie ndbiielantm „Neue Fr. 
Presse". dyrektor Steczkowski, cieszą 
cy się- wielfaięm 1 pefcem uznaniem fi- 
nar.sjyry wiedeńskiej, oświadczył mię­
dzy uranem.:

„Możliwości zbytu iiaiszeglo przemy­
słu w  ostatnich czasach polopssyły się 
w  sposób wikloczny, natomiast kryzys 
kredytu, prddii ikcji i spożycia nie jest 
'esizcze pr,aezwyd<ężloinym. On zniknie 
dopiero wtedy, kdy rcawiiąże sie Dro­
biem kredytu i gdy walka interesów' 
produkcji pracy i spożycia a także fis­
kalnych interesów państwa zostanie no ■ 
zegrana na rzecz ogólnego gospodar­
czego punktu \v[dA?nk-

Proces dalszej sanacji gospodarczej 
wedle przekonania P. Steczko w ski ego,

kiedytów*.
Tylko iztfa wola S pel&iai nłezmajoimofć 

naszyć a taktycznych Stosunków rn^gą 
poderwać w  wątpliwość 'taszą zdolność 
knedyitowri. Jeden szcai gólcie ważny 
moment zdaje się być wciąż jeszcrc 
przez świat fjnanio,awy zagranwy nie

Paryż. 7 października. Prasa paryska 
zasnuje się żywo atwykacją wróla lius- 
se.na z uwagi na znaczenie jakie posia­
da ta abdykacja dla poltyki angielskiej 
w  krajach arabskich.

,Liberte“ przypuszcza iż przyczyną 
porażki angielskiej, jest zbytnia samo­
dzielność jej polityki. Anglja została izo 
lowana w. swej polityce arabskiej. — 
Chciała ona prowadzić politykę własną, 
samodzielna, aby zniweczyć ryw aliza­
cję innych państw. Obecnie sytuacja 
jest o tyle skomplikowana, że ruch po 
abdykacji Husseina może objąć także 
Palestynę i zagrozić państwu sjonisty- 
oznemu. Iruic dzienniki podnosząc tę 
kw.estję, zaznaczają, że król Hussein 
mógłby się utrzymać, gdyby Mac Du- 
nald zechciał go popierać Jednak pre­
mier angielski nie chce kontynuować 
ekspanzywnej polityki Lloyd Geoirge‘a i 
BaMwina. (AW .)

Paryż. 7 października. „Matin" do­
wiaduje się jąko o rzeczy .pewnej, że 
komisja senatora de Monzie zaleci u- 
znarie sowietów de iure liez ipcęnzed- 
natgo stawiiiaatia warunków w  zakresie 
spraw ekonomicznych i finansowych, 
których uregulowanie będzie mogło do­
piero nastąpić wówczas, gdy w  Mo­
skwie znajdować się będzie pełnomo­
cnik francuski. Do dokumentu zawiera - 
jącego uznanie Rosji sowńeckiej miało­
by być dołączone pismo zaznaczające, 
że Francja bynajrnjej nie zamierza zre­
zygnować z dążenia do układu czernią­
cego zadość interesom francuskim. M k-

Berlin. 7 października. Na dzisiep 
szem poisiitdzenńu śwliatiowego kongre­
su pokojolw-iego przyjęto wniosek w  
sprawiie wydlairzeń w  Clunach, przy- 
pomiinający niebezpieczeństwio, jakie 
tkwj w  każdym wybuclm wojny, da­
lej wniosek wzywający Wszystkich 
przyjaciół pcikpiiu, aby się domagali 
życzliwego traktowania politycznych 
przeciwników onaz 'amnc&t# dla polity­
cznych więźniów i imtomawanych. In­
ny wniosek prosi międzynarodowe 
Bhi.ro pofcefu w  Genewós, aby śledziło 
bacznie wydarzenia i w' raizię potrze­
by przypominało wyższe prawa cywi­
lizacji i obowiązki pokojowe rządów'. 
W  sprawo ochrony mniejszości, kon­
gres zalecił narodom ym związikoim po­
koju zachęcenie mniejszości we wszy- . 
sttócli państwach do tworzenia mniej- '

docenfany. A miianowioie ten, że go.^po 
aa-cze wzmocnfieniie Polski. oznacEa mu 
bardziej zagrożonych grajnk, Europy 
centraWj i że Polska jest naipralnym 
mostem wiodącyin dlo gospoda; czego 
popoicią tych terenów, na które finan­
se zachodnie zwrraicają tak uporczywie 
swój wzrok.

Londyn. 7 października. Reuter. Fro- 
noszą. że emir Ali został obwołany kon­
stytucyjnym królem Hedżasu. (PAT.)

Kair 7 października. Reuter. Komitet 
notablów' w  Dżeddah wystosował do 
wahabitów wezwanie wysłania repre­
zentantów do rozpoczęcia układów po­
kojowych. (PAT.)

Londjm. 7 października Reuter. „Dai­
ly Express“ dunosi z Kairo, że bawiący 
obecnie w' Mtcce Hussein przeniesie 
swą siedziDę ao Bagdadu. Rowńież wa- 
habici opróżnili strefę Mekki i wycoiali 
się dc Taif, ponieważ doszło do skutku 
zawieszenie broni. (PAT.)
. Londvr, 7 naździernika Między emi­

rem Ali a wahabitami zawarty został 
rozejm. Ali zrzekł się tytułu kalifa oraz 
tytułu króla wszystkich Arabów, przy­
jętego przez Husseina w  r. 1917 wbrew 
sprzeciwowi wahabitów i innych szcze­
pów. (PAT.)

nie byłej monarch.fi rosyjskiej we Fran­
cji aż do nowego rozporządzenia bę­
dzie trzymane pod sekwestrem. Komi­
sja uważa za możliwe nadanie obywa­
telstwa francuskiego emigrantom ro­
syjskim, przebywającym we Francji, a 
nie mogącym powrócić do Rosji, dla 
tydi natomiast emigrantów, którzy 
mogą powrócić do Rosji, będzie Fran­
cja domagać się amnestii. Dziennik do­
wiaduje się również, że rząd amerykań­
ski będzie powiadomiony o wszelkich 
postanowieniach, jakie poweźmie Fran­
cja w' sprawach dotyczących jej stosun­
ku do Rosji. (PAT.)

•szioścJowy ch związków pokoju. Kon­
gres przyoomma! Lidze Narodów jej 
obowiązefe w  sprawie ochrony mniej­
szości i wzywa państwa do udzielania 
obywatelom, należącym d!o mniejszo­
ści, swmlbócl duchowych, moralnych, 
religijnych i goisipodanezydi. jakiemi 
się cieszą ijunfi otoywąttełc. Wreszcie 
prosi kongres Mtędzynaipodiuiwe Biiino 
pokoiu, aby badało stale ustawodaw­
stwa odnoszące się dlo mniejszości. 
Następnie przyjął! kongres jednomyśl­
nie decyzję zwiofemniików rzformy 
szkolnej, podkreślając konieczność od­
świeżenia całego systemu wychowa­
nia i wykształcenia. Należy bezwa­
runkowo trzymać zctala od domu i 
-szkoły to, co może wzbudzać niena­
wiści narodowe i socjałne. Powinna 
być utworzona między,narudlotwa cen­

trala, ułatwiająca iwzmawi nie pacyfi­
stycznych metod wychowania i na­
uczania, stosowanych przez w szysU  
kie narody. Wreszcie należy pomyśleć 
o zorganizowaniu pokojowego Dnia 
szKolnego j  tworzyć związk: dla spra­
w y  pacyfistycznego kvyclioiwrainia. Na­
stępnie jjtofs W ettf r mówtiąc o roz­
brojeniu mięcizynałodowcim, zaznaczył, 
że Liga Nairocow powźuna zabronić 
swoim członkom wprowadzania i u- 
trzymania powszeclmeso dbtowiązku 
służby wojskowej, dopóki zaś to nie 
nastąpi winien tolerancyjny edykt Ligi 
Narodów uwalniać we wszystkich kra 
jaeh od kary tych, którzy Się uchylają 
od oborwiiązlku brani? udiaału w  v/oj- 
rte. (PAT.)

ROKOWANIA FRANCUSKO = NIE- 
M1ECKIE.

Paryż. 7 października. W  związku z 
rokowaniami francusko - niemieckimi 
dowiaduje się „Matin“ , że delegat fran- 
cuski Serruis zakomunikował delegacji 
■niem., iż Francja mogłaby się zgodzić 
na udzielenie Niemcom prerogatyw 'we­
dle zasady największego uprzywilejo­
wania. ale wyłącznie w  stosunku do 
niektórych tylko produktów. (P A T )

CZESi NIEZADOWOLENI Z KONSU-
LA  ANGIELSKIEGO.

Praga. 7 października. Dzienniki cze­
skie donoszą, że w  uroczystościach Z 
okazji 60-tej rocznicy urodzm ks. 111 inki 
—  przywódcy autonoimstow słowa­
ckich — brał również udziai angielski 
konsul Smalbionek. Dzienniki wyrrażaj:i 
Zdziwienie z powodu obecności angiel­
skiego konsula na zebraniu, na którem 
ks. HlinKa na.wcływat otwarcie do po­
wstania przeciwko rządoiwi czeskiemu, 
a jeszcze dziwniejszym jest fakt, że kon 
sul angielski wzniósł toast na cześć na­
rodu słowackiego. (AW .)

NAPADY DYWERSYJNE NA ŁO ­
TW IE.

Ryga. 7 października. Z Dorpatu do­
noszą, że w  nocy 1 października w y­
buchły' równocześnie wr kilku punictacn 
miasta gwałtowne pożary. W e wszy­
stkich wypadkach przyczypą pożaru 
było uodjpalenie Przypuszczają, że 
chodzi tu o zamach komunistyczny'. 
Tej samej niocy spłonął w Reczoirze 
iK’iniateat/r oraz rosyjski Dom związko­
wy, przyczem dwfe osoiby zginęły w 
plromilemiach. (PAT.)

Ryga. 7 października. Ruch dywer­
syjny istnieje także na Łotwie. Koło 
Poranie banda dywersyjna dtosonała 
nupadófw w kiiku miejtecuwośctacli nad 
granicą. Na terytorium sowieckietn 
jak zauważono z Łotwy, czynione są 
przygotewama do n»wyrch napadów- 
Rząd poczynił odpowiednie zarządze­
nia celem odparcia band. (AW .)

A. FRANCE UMIERAJĄCY

Paryż. 7 października. Jak donoszą 
dzienniki Anatol France słabnie z go­
dziny ,na godzinę. Jest to stan powolne­
go łagodnego dogorywania. (PAT.)

KRW AW E W YBORY.

Hawauna, 7 października- United Press. 
W  czasie walki wyborczej o prezyden­
ta przyszło do wielkich niepokojów w 
Cainaguey, przyczem zapitych zostaio 
7 osób, a 67 ciężko ranionych. Do star­
cia przyszło między policją a zwolen­
nikami byłego prezydenta Manocala. — 
Pociąg, którym jechał b. prezydent 
przez okręg wyborczy, ostrzeliwano 
dwa razy z rewolwerów, ale bez szko­
dy. Dalszy zamach na ten nociąg spo­
wodował częściowe jego wykoleien.e. 
(P A T )

NAFAD BANDYTÓW NA POCIĄG.

Nowy Jork, 7 października. Jak do­
noszą z Vera Cruz, w  nieidlzrjelę w  no­
cy. w  meksykańskim stam;:e Vera Cruz 
napadła banda, licząca około 30 ludzi, 
na przejeżdżający pociąg, zatrzymała 
go i doszczętnie ograbiła. Wobec opo­
ru ze strony podróżnych wywiązała 
się walka, podczas której bandyci, za­
mordowali około 60 osób, w  tej liczbie 
wtojskowy konwój pociągu oraz 12 ko­
biet. Władze wysłały natychmiast wie 
kie, oddziały wiojskomm i polEcję dla 
ujęcia bandy. (PAT.)
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ILE ROZPARCELOW ANO ZIEMI?

Warszawa. (Teł. w}.) 7 października. 
Zgadnie z  danemu ministerstwa reform 
•rolnych, dotyczącymi parcelacji grun­
tów większych majątków ziemskich za 
czas od l styczniu 1924 do 1 npca ule­
gło parcelacji 50.000 ha majątków rol­
nych. Na parcelację dokonaną przez U- 
rzęd.y Ziemskio przypada około 30 prc. 
resztę zaś r<rz,>arcelo wafy osoby pry­
watne i instytucje, upoważnione do tego 
iprzea rząd.

NA OBSZARZE ŁUNIŃCA OBŁAW A 
ZAKOŃCZONA.

Warszaw?. (Tel. wł.) 7 października. 
Na obszarze Ltmińca obławę zakoń­
czono. Dziesięciu bandytów, których 
winę stwsenaizono ponad wszelką wąt­
pliwość s.tami< przed sądem doraźnym 
W  ciągu ostatnich dni nie było żadnych 
rapadów Wiadomości o pojawieniu się 
band nowych są nieprawdzi\ve.

PERSONALJA.

Warszawa. (Tel. wł.) 7 października. 
Nowomianowany poseł Rzeczypospoli­
tej w  Kai>enhadze p. Konstanty Rozwa­
dowski, był dzisiaj przyjęty przez pre­
miera, a następnie przez ITezycenta 
Rzeczypospolitej.

BUDOWA POLSKIEGO BASENU
AMUNICYJNEGO W  GDAŃSKU.

Gdańsk. 7 października. Budowa 
polskiego basenu amunicyjnego w por­
cie gdańskim juz się rozpoczęta. P ize- 
dewszystkiem przystąpiono do budo­
w y cidrragi kolejowej długośai około 2 
km., maiącej pofacźyć basen z główną 
linją kolefiową. Wkrótce roznolczną się 
ipra-ce aknło budowy basenu handlo­
wego (PAT.)

Bohaterstwo Japończyków zauppono 
wafo całemu światu w latach 1905 -  
1906 podczas wojny z Carską Rosją, 
gctv tysiące żółtych s;ynów kraju 
wschodzącego słońca oddawało z zim- 
ną krwią s\yoje życie za wielkość i sła­
wę ojczyzny. M om eTit ten stał się pod­
łożem słynnej powieści znakomitego 
powiescipiitsarza Claude Farrerc‘a „La 
Bataille“ , w  której główną rolę gra bo­
haterska Japonka Markiza Yonssaka. 
Powieść Farrerea zobrazowano obec­
nie na Firnie we Francji, kosztem kilku 
miljOnów dolarów Film ren pod nazwą 
„Bitwa pod Czuszimą" obiegł juz cały 
świat, wywt>łuiac wszędzie podziw i 
zachwyt. Zdjęcia dokonane zostały na 
■okrętach wojennych, oddanych reżyse­
rowi E. Yioretowi do dyspozycji przez 
francuskie ministerstwo marynarki. W  
głównych rolach występują: artysta
dram. japoński Sessue Jiayakawa, w  
mli markizy, jego żona Tsu.ru Aoki, 
wreszcie uluibionica Paryża piękna Gi­
ną Palermo. 6119

Wspaniałe to arcydzieło sztuki kine­
matograficznej wyświetlane będzie w ki 
nećeatrach „Kopernik" i SMarysien«a“ 
od piątku 10 października.

NIE BEDZIF.MY SPROW ADZALI 
OBCEGO ZBOŻA.

Warszawa. 7 października. Minister 
rolnictwa Jam dki na wczorajszem po- 
sfodzemu koimitotu ekcinarmcznewo Ra­
dy ministrów luświaidlcz^U na podsta­
wie spobrzeżeń w  swej ptoidróży, iż 
boża krajowego nile zabraknie nam w 

ciągu roku. Nhema reż mlowy o spro­
wadzaniu obcego zboża. .Minister pro­
jektuje rozporządzunfo o ois'zpzędn'm 
iprzemćaie żyita, sięgającym do 75 prc., 
co pozwoli powiększyć zapasy krajo­
we o 20.000 wygonów. (AW .)

DYPLOM ATYCZNA W YM IANA
LISTÓ W  IZWOLSKIEGO

Berlin. 7 październiku. Nakładem u- 
rzędó dla sirraw zar«*. ukazało s-ię 
wielkie 4-o tamowe duiefo pt. ^Dyplo­
matyczna wy miara listów Izwolskie- 
go". W  dziele tym przodiTswjpiię są 
tajne delkumcnty b.carskiego archi­
wum państwowego, drtyczące stosun­
ków francusko - msj jskich między r. 
1911 a 1911. (A  W.)

JÓZEF NOWAKF I RMA J U Ł C r  W I M  lWÓW. PL. KAFJACKI 6.
poleca św ieżo otrzymane z fabryk Regenharta i Raymana w  Czechach.

PŁÓTNA i SZYFONY
—  —  —  na bieliznę osefc stą, pościelową i do w y p r a w  ślubnych — — —

PRZEPIĘKNĄ BIELIZNĘ STOŁOWĄ
Diatą i k o l o r o w ą ,  n a  6, 12, 18 i 24 osób

RĘCZNIKI plóc., k i e p o w . ,  a d a m a s z k .  i k ą p ie l  

DAMSKĄ f r a n c u s k ą  i w i e d e ń s k ą

BIELIZNĘ MĘSKĄ j  mark, „LEW“
n i e z r ó w n a n y  k r ó j ,  j a k o ś ć  i w \  K o n a n i e  p i e r w s z o r z ę d n e  

najw iększy wypór, pończoch, chustek, trykotów  i bielizny D i. Jaegera.

TMISW P l E M f c l f e  -  (FIU maiE STAŁE. -  IILM l i  GUTÓWKE

wszelk iego rodzaju
najelegantszą i w naj­

lepszym wykonaniu

Z Rady ” •? .
Warszawa. 7 paździ-etnJka,. Rada mi­

nistrów ria posiedizciriu dnia 7 brr li­
ch waliła: 1. Rairj Eikację konwencji ar­
bitrażowej z Austrią, 2. przekazanie 
kilku patcel pod budowę gmachów dla 
marj narki nandlowej, 3. priojekt usta­
w y o zmianie ustaw y z 31 lpca 1919 
w  sprawrie wydawania Dzlicmnika U- 
staw Rzplftej, 4. projekt1 ustawy o 
pjzyiTączcniu miejscowości Bursztyn i

kilku sinych do obwodu sądowego są­
du powiatowego w  Gniewie, 5. pro­
jekt ustawy o zmianie postanowień pa- 
raigirafu 2 ustawy o wywłaszczemu 
nrienichomości z 11 czerwca 1874, 6. 
pirojeklt rozPOirzrWheinia Prezydenta 
Rzplitej o reorganizacji Polskiej Dyre­
kcji Wzajemnych Ubezpieczeń w  kie­
runku rozszerzenia nadzoru rządu i 
umocnienia praw ubezpieczonych.

Ciirady HamUefu politycznego.
Warszawa. (Teł. wł.) 7 października. 

Komitet polityczny Rady ministrów na 
posiedzeniu w  dniu 7 bm rozpatrywał 
projekt rozporządzenia wykonawczego 
do ustawy zawierającej niektóre posra- 
ti owi en ia o organizacji szkolnictwa na 
Kresach. Następnie p. minister Mikla­
szewski zdał <ą>ra'1 ozdamie o pracach 
nad organizacją cerkwi prawosławnej i

kościoła ewangiełickiego w Polsce. W  
związku z przyjazdem p. Skrzyńskiego, 
omawiano sprawę komisji mieszanych 
przy województwach zachodnich, po- 
czcm przeprowadzono wstępną dysku­
sję w  sprawie niedługo mających się 
rozpocząć rokowań o traktat gospodar­
czy polsko - niemiecki.

Warszawa. (Tel. wł.) 7 października. 
Nadchodzące informacje; o „Targach 
gdańskich" przynoszą szczegóły, które 
powńiiit-- odsunąć wszystkich Polaków 
od tego rodzaju przedsiębiorstw. Oto 
nie. mniej nie v,ięcej tylko władze gdań 
skie zwróciły się oficjalnie do pruskiego 
ministra handlu i przemysłu z prośbą, 
aby przysłał swojego przedsttarwidela na 
otwarcie „Targów Gdańskich", wobec

tego, iż minister pruski przybyć osobi- 
śc5e me może.

Gay zestawimy ten fakt z faktem 
drugim, z decyzją Senatu gdańskiego, 
aby pińskiego ministra handlu i prze­
mysłu oficjalnie nie zapraszać, wtedy 
dosadnie 'odczujemy cała bezczelność 
hakaty gdańskiej w  jej postępowaniu w 
stosunku do Polski.

CO PISZA NASI .,PRZYJACIO ,E“  
o  n a p a d a c h  d y w f r s y jn y c h .

Beirliu. 7 października. „Boersen 
Ztg." donosi z Kowna, iż prasa litew­
ska zamieszcza codziennie biuletyny 
zatytułowane „Z frontu polsiko-biało­
ruskiego", w  których napady bandy­
ckie na kiesach przedstawiane są jako 
powstanie ludności ukraińskiej i biało­
ruskiej. Owte rzeikomic komunikaty 
przepełnione są fantastycznymi wiado 
maściami o swtiî aoj: w  Polsce i na 
kresach. (AW .)

Y/ar sza w a. 7 października. Sowiecka 
Agencja le k  „Rosta" rnćaje farśzywa 
wiadomość, jaKobyr w dniu / bm. ban­
da zAożona z 12 ludzi a sformowana 
na terenie Polski przeszła granicę so­
w iecką  z zamiarem napadu na mia­
steczko pogramczne Kojldamów. Jednak 
somocka straż, pograniczna rozpędziła 
bandę. Jak donosi dalej Rosta banda 
zoisitala zaopatrzona w  broń przez pe­
wnego porucznika armii polskiej. O- 
czywfiście wiadomość powyższa obli­
czona jest na wywołanie efektu zagra- 
mcą, e d w ó c e m a  uwagi od swej — 
niejednokrotnie stwierdzonej —  akcji 
dywersyjnej i obnażenia pokojowego 
autorytetu Polski (AW.)

L ITW A NIE WEŹMIE UDZIAŁU 
W  KONFERENCJI BAŁTYCKIEJ.
Ryga. 7 października. Rigasche Naoh 

rśchten doroszli, że Litwa nie weźmie 
udziału w konferencji państw bałty­
ckich w Holsilngfotrs.ie, motywując od­
mowę udziałem Polski w tej konferen­
cji (FAT.)

POZYCZKI WOJENNE JAKO 
PREMIE.

Budapeszt. 7 października. Zaobser­
wowano tu, że banki amerykańskie sku­
pują większe ilości tanich akcji pożyczek 
wojennych i obligacji miejskich, które 
następnie odsprzedają amerykańskim 
domom handlowym; te zaś przeznaczają 
je iakc premjc dla swych Klientów w ę ­
gierskich. (A W )

AFERA CASTIGLIONTEGO 
A GIEŁDY POLSKIE.

Wiedeń. 7 października. „Wiener-8 
Uhr Blatt" zamieszcza artykuł swego 
warszawskiego korespondenta, który 
stwierdza, że afera Castiglioni‘ego od­
biła się na giełdach polskich a zwłaszcza 
w  Krakowie i Lwowie Autor stwierdzą 
wzrost drożyzny w  Polsce i szuka jej 
przyczyn w eksporcie zboża do Niemiec 
oraz podkreśla znaczne ożywienie prze­
mysłu poiskiego, czego dowodem jest 
zmniejszająca sie stale liczba bezrobo­
tnych. (AW .)

Londyn. 7 października. Nai konfe­
rencji Labour Party uchwalłonio olbrzy 
mią większością głosów rezolucję, aby 
nie przyjmować komuinfsitóy, na kan­
dydatów partii pracy przy wyborach 
do ciał iistacwadoiwezych i wTjdz micj- 
sk'ch. Wniosek przyłączenia się. ko- 
nwnistow do stronnictwa odłożyła kon 
fererjeja do późniejszego rozpatrzenia.

LOTNICY POLSCY WE WIEDNIU.

Wiedeń. 7 października. Dziś o godiz. 
12.05 wyiądiowali łoimicy polscy na 
loitflrsku As.pc.rn pod Wfoauham. Lotni­
ków, powracających z Paryża dlo War 
szawy powitał w  imieniu poselstwa 
polskiego attache wojskowy major Pa 
reński, kapitan francuski La Rea, dy­
rektor aiustr. Towarzystwa lotniczego 
FŁofmann i urzędnik poisefetwa pólskie 
go Fhiednich. Lotnicy przybyli z Za­
grzebia Podróż trwalfa dwie i po! go­
dziny. (PAT.)

Kraków. 7 października. Lotnicy 
PoLey, którzy .odlecieli dżiś z Wiednia 
z powrotem do Warszawy, przybyli 
do Krakowa o godz. 16.45, to jest od­
byli dlrcgę z Wiednia dio Krakowa w  
2 i pól godlzlinaich. Wszystkiie czitery 
aparaty odlbyty drogę bez wypadku i 
wylądowały szczęśliwie na lotnisku 
Rakowickie,m pod Krakowem. Przyby­
wających pawiita-1 na lotnisku Korpus 
oficerski 2 p. lotni czego oraz grono 
oficerów załogi kiraRiowskiieiL Nastę­
pnie udali s,ię loitnky dio kasjma ofi- 
cariskregio. Termin odforu do Warsza­
wy, jak dotąd, jeszcze nie nstaiony.

FAŁSZYW E AKCJŁ STARACHOWIC

Warszawa. 7 października. Wielki:; 
wrażenie w  tutejszych ‘kolach gńeldo- 
wych wywoła! obecnie wykryty fast 
puszczeniia w obieg 165.000 siziruk fał­
szywych akcji Starachaw&c. Sa to 
przeważnie 50-tki 8-ej emisjil Szkoda 
wynosi, okofo pół mjbona gf. Policja 
przeprowadziła wczoraj obławy w 
tutejszych cukierniach. W  rezultacie 
aresztowano kilka podejrzanych oso­
bników i zakwestionowano większą 
ilość fa.!szyvvych akcji. (AW .)

KATASTROFA LOTNICZA.

Wiedeń. 7 października. Dzienniki do­
noszą z Nowego Jorku, ż.e podczas za­
wodów lotniczych w  stanie Ohio. plato- 
wiec, lecący z szybkością 300 kim na 
godzinę, spadł wskutek obhiźnlenia się 
śmigi. Aparat zarył się w  ziemi na głę­
bokość 3 metry. Pilota wydooyto do­
piero po 5-cio godzinnym odkopywaniu. 
(AW .)

KORONACJA KRÓLA ALEKSANDRA 
ODROCZONA.

Wiedeń 7 października. „Cori, Ost" 
donosi z Belgradu, że koronacja któla 
Aleksandra, zapowiedziana na jesień br„ 
została odłożona do czasu ustabilizowa­
nia się stosunków wewnętiznych. (AW .)

NADESŁANE. *
(Za tę rubrykę Reiu.kcia nJe odpowiada.)

Lekarz cfcerob dziad
f ' »  8 do SEM  ui- Sykstuska 23,
U I «  ir J Ł  i u j j  powrfietł. 606(5ii

\VP. Dr Mciądloek Zygmuntowi adwo­
katowi w  Krakowie, za bezinteresowne, 
szybkk przeprowadzenie moicj sprawy roz­
wodowej, składam tą drogą serdeczne po­
dziękowanie. —  Józei Ciejlta. 61U3

M S Z A  Ś  W .
8 za sprkój duszv 6088nu .  m m .™  szYMimiiEGO
|  Dyrektora Oadz<ati, Lwowskiego 
= Spółki akt „Tehate"
| odbędzie się w kościele św. M iko'aja 
j  d ua 10 pa? iz iernikc ( gogr. ”

2 Mayse.ahSiter 5w

M s r j a  S p a n g o w a
żona urzerfoika Dyrekcji Robńt 

Publicznycli
zmarła po długich i ciężkich rL-rrie- 
niach, zaopatrzona św. Sakramenta­
mi, dnia 7 października 1924 r„ prze­

żyw szy lat 42.
Na obrzęd oocrzebow y, który o L  

będzie się w czwartek dnia 9 paź­
dziernika 1924 r., o  godzinie 4-tej po 
rołudriiu z Kaplicy Boim ów na cmen­
tarz Łyczakowski do grobowca ro­
dzinnego, zaprasza Krewnych, P iz  - 
jaciół i Znajomych w smu ku pogrą­
żony Mąż z synem i rodziną
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„S7 OWO P O lS K IE "  Nr. 276 z dnia 9 paSdeferraką 1924.

Obecna t o  -afetir t o i c f ) .
K westia ooray.słów z l Tnrwe. sytestem 

ruskim przedsiawu się ooeałie następu 
jącu. Rusim forsują na 6 katedr, jakie 
chcą rrdeć: Dniestrzańskiego. Horbacze 
wskiego, Koiessę, Ochrymowicza, Stoc 
kiego i Studzińskiego, a na i docenturs 
.Kordiubę, Lepkiego, Święcickiego i W er 
hanowskiego. Do 1 om. mieli dać odbo- 
wiodi, czy się zgadzają na Kraków itd. 
ale dotąd się nie zgodzili Podany przez 
iwsma ruskie wysoce niefortirurij nroto- 
fcół z  11 i 12 ilpca jest auterayozmy, na­
tomiast nieautentyczny jest projekt „u- 
stawy", bo rzucił go sobie Zoll. ale nie 
przyjął go nikt z rządu. Trudno się 
dziwić, że Rusini wyzyskali „mądre" 
pomysły i wydrukowali owe rzeczy po 
ufne, bo oczywiście chodzi tu oto, by 
to robiło wrażenie faktów ustalonych.

Rząd szuka prezesa komisji mającej 
tworzyć katedry ruskie, a po rezygnacji 
Kasraiicy goraw to wziąć Zoll, który 
musiał pójść z Kurator-jurn lwowskiego 
za nieprawne ruszczenie szkolnictwa, a 
-teraz ma smutną odwagę być twórcą 
Uniwersytetu ruskiego: iczywiście to
nazwisko wskazuje odraza na fatal­
ny stan całej sprawy. Wogóle tworze­
nie owej komisji wraz z jej piezesem 
jest niepi awrie, bo par. 4 ustawy z 13 
lipca 1920 brzmi: „Założenie szkoły
akademickiej wymaga aktu ustawodaw 
czego, powziętego na wniosek rządu", 
jakże więc tworzy się komisję, gdy 
Sejm nie przyjął i nie przyjmie ustawy 
o  Uniwersytecie ruskim? Rząd powołu 
je się na to, że twoizy komisję »ią pod­
stawie wzmianki w  ustawie z 26 wrze­
śnia 1922, iż rząd przystąpi do założe­
niu Uniwersytetu ruskiego, — ale oczy­
wiście to przystępowanie może się tyl­
ko odbywać droga prawną tj. przez 
wniesienie ustawy —  a o ileby ona przg 
szła, jest dopiero wtedy możliwa ko­
misja. Przygotowania idą w  Kierunku 
tworzenia całkiem, odrębnego 1 imwer- 
sytetu, at o wydziału flozfrcznego, a 
nawet niektórzy z podanych profeso­
rów  są orawn kami. Kraków ma być 
siedzibą tylko tymczasową (na lokal 
przefzma~zano III. piętro PKO), a po pe 
wnym czasie ma być ten Uniwersytet 
— a raczej nazwa jego jest „Studjum 
Ruskie (Ukraińskie)" przeniesiony du 
Stanisławowa, członkowie zaś iządlu o- 
śwradiczają, że min. Skrzyński nie imał 
żadnego upoważnienia do podawania 
Lwowa jako siedziby i są temu przeci­
wni. Zlekceważono zupełnie żądanie 
wielkich kmbów, że ma to być stuojum 
ruskie w obrębie studium słowiańskie­
go wydziału filozoficznego Uniwersyte­
tu fagieilońskiego. Jako powód podaje 
się, że Uniwersytet nie chce takiej 
„utrakwizacji", choć trudno pojąć, dla­
czego studium słowiańskie nie będzie 
niby utrakwizacją, —  rząd zaś nie chce

w p ły «ać  na Uniwersytet Jagielloński, 
lub moweJizawać ustawy akademickie!, 
by narzucie katedry ruskie

Znać niezwykłą gorliwość w wyko­
naniu wzmianki w ustawie z 26 wrze­
śnia 1922. Natomiast nic to nie znaczy, 
że 1. nie wprowadzono przecie samo­
rządu \\ojowJJzkiego, również tam u- 
chwałonegu 5 to z  terminem owuletnim, 
2. itigdrńc ustawa nie mówiła o siedź,- 
bit tymczasowej, któryto pomysł odra­
za wygląda na śmleszu> i tendencyjny 
politycznie 3. tworzenie komisu przed 
tich waleniem istnienia szkoły jest nie­
prawne, 4. w  międzyczasie uchwalono 
ustawy szkolne i w szkolnictwie śred- 
nfem zniesiono wszelkie szkoły czysto 
ruskie, — jakaż więc logika może do­
puście do -odrębnego ruskiego Uniwer­
sytetu?

Cała sprawa była głównie w  ręku 3 
referentów, po 1 z ministerstwa spraw 
wewnętrznych, zagranicznych i rady 
ministrów, a dzisiaj jest w  istocie w  rę 
ku trzeciego, a nie w  ministerstwie 
oświaty.

Moaraby jeszcze wspomnieć, jak 
członkowie rządu mówią o obronie kre 
sów i nioaopuszrzenia na nie owego 
Uniwersytety, bo przeniesie go .dopie­
ro później inny gabinet. Z satysfakcją 
noznaby mówić o innych komicznych 
szczegółacn, łączących się z tą groźną 
dla państwa akcją, niezły jest np. po­
gląd,. że wobec napadów bandyckich 
i nienawiść5 ruskiej zmniejszy Uniwer­
sytet ruski agitację przeciwpa nstwową, 
a bynajmniej nie stanie się jer podnietą 
i centrem wykona wczem...

Zatem rzecz stoi bardzo źle i samo 
rozpoczęcie tych wszystkich pomysłów 
i rzucanie hastł ich wykonania jest bar­
dzo szkodliwe. Będą musiały kluby 
sejmowe uporządkować te sprawy ra­
dykalnie i twardą ręką. Zwłaszcza cie­
kawa jest rola ministrów znających, kre 
sy, lub mówiących o życzliwości dla 
nich, a równocześnie nie przeciwdziała­
jących całej tej szkodliwej dla kresów

dla państwa robocie.

Prószyński.
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JAK ODBUDOWANO POLSKĘ?
Część piąta 191S— 1919.

(Ciąg dalszy.)

Ba gdyby nie byio legjcnow, Rady 
Stanu,, Rady Regencyjne! i jej, ilządu, 
airnnji Królestwa Polskiego itd., gdyby­
śmy mieli podczas wojny rząd narodo­
w y  na Zachodzie, gd3rby arenia nasza 
po stronie sprzymierzeńców byt: jedy­
nym dobrowtolrmn czynem zbrojnym 
Polaków, gdybyśmy ma tej podstawie 
mogli by)! wchoćBić w  unio/w.y, dawać 
w  imieniu całej Polski aobiawiiązan-a i 
otrzymywać je od mocarstw —  ina- 
ezeiby pewnie, ja i Paderewski w  Pa­
ryżu przemawiali. Ale w  polityce ni­
gdy n;e powinno się mowrJć „g d y o y " ..

Z tej naszej słabej pozycji na Kon­
ferencji Pokojowej znakomiaie sobie 
tzdawal sprawę Lloyd! George, i gdy 
mu brakowało 'hmych argumentów, u- 
miał przypomnieć, że Polacy podczas 
wojny walczyli raczej przeciw sprzy 
mierzonym, że żarem nie izasługuią tak 
dalece, ażeby się z ich żądaniami Ii- 
czyć. Jeżeli niektórzy nasi „aktywi­
ści" mieli dolbre steeunM z otoczeniem 
Lloyd Qeorge‘a, to prawdopodobnie 
ktogBO, że ich obóz zasłużył się, u- 
łptwiajia.c premierowi anglielskiemu, je­
go zadanie w  sprawie polskiej na Kon­
ferencji.

W  okresie istnienia Rady pięciu 
L'oyd George systematycznie dążył do 
tego, żeby z delegacją polską jak naj­
mniej rozmawiano ;'ak najmniej pytano 
o jej zdanie, żeby jej wprost dyktowano

warunki, j>okoju w  sprawach polskich 
tak, jak się dyktuje zwyciężonym.

W  tych warunkach połażenie nasze 
na Konferencji stawało się z dnia na 
dzień niebezpieczniejszem, i radzi by­
liśmy, że się zbliża moment podpisa­
nia iraktatu, które pulozy kres zw y­
cięskiemu pochodowi premiera angiel­
skiego i jego zaobyczom na rzecz 
Niemców.

Na krótko przed tym momentem, w 
diugiej połowie czerwca, dowiedzieli­
śmy się, że- oprócz głównego traktatu 
przygotowany jest jeszcze dodatkowy 
— między wieikićmi mocarstwami a 
mniejszemi państwami środkowej Eu­
ropy, którym ostatnie mają być zwią­
zane w  sprav, ie mniejszości narodo­
wych u siebie Łatwo było domyśleć 
się, że tu chodzi przedewszystbiem o 
żydów i że konwencja jest wymierzo­
na przedew’szystkiem przeciw Polsce. 
Tę konwencję przygotowywano pośp.e 
szuic, ażeby była gotowa jednocześnie 
z traktatem wersalskim, ażeby mniej­
szym państwom, które wiązała, można 
ją było narzucić bez dyskusji chcecie 
mieć traktat wersalski z jego korzy­
ściami. podpiszcie konwencję...

Przygotowywano ją po cichu nie dys­
kutowano jej z zainteresowanymi. W  
ostatniej chwili zakomunikowano ;cj 
treść pierwszym delegatom zaintereso­
wanych państw mniejszych. Ja usobi-

jANIN A ŁADA WALICKA.

W  s ło ń c a .
(Ciąg dalszy.)

• Patrzył na to księżyc i nie gniewał 
się, patrzyły gwiazdy i mrugały dobro­
tliwie, widząc cud miłości, ale zobaczył 
to człowiek i zazdrość zaczęła go nę­
kać. Postanowił mnich niedobry ukarać 
.i zabić oboje.

A oni cieszyli się znów sobą i życiem, 
rozkwitali miłością.

...Razu pewnego, w  jesieni, gdy wie 
czór był ciemny, bez księżyca i gwiazd, 
wymknęła się panna jak zwykle nad 
morze czekając sygnału. Niedługo, a za­
błysło światełko. Panna radośnie rzuci­
ła sic w wodę, płynąc ku jasnemu punk 
cikowd. Punkcik oddalał się —  panna 
wiosłowała ramionami, już, już była 
blisko celu, już minęła klasztor, gdy 
światełko ukazało sie znów dalej. I tuK 
panna piynęla za zwodniczem światłem, 
którerr kierował dziś ów niedobry, szka 
radny mnich. Aż wreszcie siły opuściły 
biedną panienkę... zamarła i otworzyły 
się przed nią głębiny morskie, by przy­
jąć ją, jako najpiękniejszą wodnicę... 
W  klasztorze zaś nocy owej strasznej, 
zwariował mnich młody i z wysokości 
muru rzucił się do wody...

...Śliczna ta legenda pani, a właściwie 
me pani, tylko ludowa- Zapewne teraz

dala obojga topielców' szukają sie na­
wzajem, nieprawdaż?

—  Tak jest. I dlatego coś tu straszy 
i jest tak niesamowicie. O, widzi pani, 
teraz zapalają się wszystkie okna w  kia 
sztorze? Nietylko okna, ale i dacn iw ie 
życzki gotyckie stoją w  płomieniu słoń­
ca Na skalach kładą się różowrawe prze 
błyski. Cała gra świateł oobywa się w  
tnorzu: fjolety walczą ze złotem, czer­
wień z ciemnym szmaragdem, w  jaśniej 
szych miejscach jeszcze jest błękit, któ­
ry oskrzydlają już żółte i pomarańczo 
w?e koła.

Przypływ  szaleje bogactwem piany, 
rzucając ją swawolnie na skały i po- 
brzeża. Tu wierzchołki skał jeszcze go­
rące, jeszcze czerwone, podczas gdy w  
dole gotuje się i wre czarne piekło...

Minęłyśmy już wyspy. Jesteśmy na 
samym cyplu Lapada. Inny widok: dro­
ga zarzucona złomami kamieni, tak, żc 
trudno wybrać sobie miejsce do posta­
wienia nogi. Zaś z drugiej strony drogi, 
od morza, obraz jakby jakiegoś katakli­
zmu dziejowego, czy  skamienieniu po­
czątków powstawania ziemi. Oto z mo­
rza wznoszą się terasami skały, obna­
żone z morza, nie przykryte ziemią. 
Takie nagie żebra skal... To straszne ko 
ścielisko ciągnie się daleko — parę kilo­
metrów.

Zawracam więc i widzę ostatmą drwi 
lę pożegnania Dnia z Nocą. Słońce cho­
wa swa twarz w morze —  morze cie­
mnieje, tueoo gaśnie, znikają ametysty i

szmaragdy i rubiny i oerły w grze fal, 
posypanych teraz popiołem.

Szara zasłona rozciąga się w powie- 
tizu.

XIII

PRZF2 ŁOWCZEN DO PAŃSTW A 

ZA MARŁEGO.

Od kilku dni mamy w  projekcie wiel­
ką wycieczkę /samochodową: jazdę
przez Cattaro, Łowczen do Cetynji, sto­
licy Moutenegro, dziś państwa zamarłe­
go. Wyprawa to daleka: przy- wielkiej 
sprawności szybkości jazdy autem, trwa 
jąi-a siedemnaście godzin... Wstać więc 
trzeba bardzo, bardzo wcześnie, by te­
goż dnia jeszcze wrócić do Raguzy. Na­
radzamy się wszyscy w  willi Nataliji: 
tli znajduje się kilku amatorów, reszta, 
cio dziesięciu osób, ma być w samej Ra- 
guzie, w Motelu Imperial. Taksa za całą 
podróż wynosi 400 dinarów od osoby 
(proszę podzielić sumę tę przez 17, po ­
trzyma się sumę naszych złotych). Po­
lak, jako wielki magnat w tyłn kraju di­
narowym. może z łatwością pozwolić 
sobie na wydanie dwudziestu paru zło­
tych!

Raniutko, ze w schodem słońca, kiedy 
ir orze dopiero przeciera ze siui senne i 
ciężkie powieki, wyruszamy-z Ragu-rv, 
drogą cd Ploce, gdzie obok znajduje su; 
miejsce postoju dla osłów i mułów, z o- 
golicznych wsi ptz^ożącycfc tarzane

ście nie byłem wezwany na - żadn^ 
dyskusję w  tej spraiwie. Tytko on me­
go kolegi, Paderewskiego, dowiedzia­
łem się, że z nirn w tym przedmiocie 
rozmawiają.

Z przedstawicieli państw rrmiejszyefl 
jeden tylko promjer rumuńsku Bratia- 
no, chciał się oprzeć tej konwencji, 
wkraczającej w  wewnętrzne sprawy 
państwa i naruszającej jego suweren­
ność. Miał on nawet żal do nas, że 
zbyt łatwo się na nią godzimy Rozu­
miałem go i żałowałem bardzo, że nic 
znalazł w  nas sojuszników do walki. 
Nie można wszakże zapominać, że Ru­
munia znajdowała się w  o wiele iepszem 
crd nas położeniu. Ona była państwem 
my zaś mieliśmy się niem stać dopio.o 
na mocy traktatu wersalskiego; ten 
traktat obejmował najżywotniejsze dia 
nas sprawy, gdy jej bezpośrednio nie 
dotyczył: odwleczenie podpisania trak 
tatu wersalskiego lub pozostawienie w' 
zawieszeniu micKtórych spraw, które 
znajdowały w  nim ostateczne rozstrzy­
gnięcie, w  warunkach, które wyżej 
przedstawiłem, mogto być dia nas gro­
źne. Jakkolwiek zdawałem sobie spra­
wę z trudności, które nami ta konwen­
cja na przyszłość gotuje, jakkolwiek 
uważałem ją za oardzo szkodliwy non­
sens polityczny, nie zachęcałem nasze­
go premiera do opora. Uważałem za 
główną rzecz w  owej oliwili mieć iąk- 
naijpręazej podpisany trakialt wersalski

Nareszcie przyszyli dzień 29 czerw­
ca 1919 r., w  którym odbyto się podpi­
sanie traktatu w  Wmsalu.

Kładąc swój podpis pod tym trakta­
tom a jednocześnie pod leżącą na są­
siednim stoliku konwencją dodatkową, 
miałem jedynie uczucie ulgi, że proces 
o granicę niemiecko-polską na Konfe­
rencji pokojowej już się skończył. To, 
co ocalało ,po najezdziie l.loyd George‘a 
na naszą granicę, jest już nieodwołalnie 
nasze, W zięły za to odpowiedzialność 
•wszystkie wielkie mocarstwa, a wśród 
nich Anglia; położyły pod traktatem 
swój podpis Niemcy.

Teraz trzeba było myśleć o pozosta­
łych granicach. W  komisjach już przy­
gotowywano traktat, regulujący spadek 
po monarchą habsburskiej.

(.D. c. n ) Koman Dmowski

NADESŁANE.

Przyborn ik i, (Rel*zeigi) Rimtera su- 
w aki, F“bern, Nestlera, Dennerta 

& Papego poleca najtaniej
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owies, siano, produkty wiejskie 1 nabiał 
dla stołecznego ongiś miasta.

Odrazu rozpoczyna się nieprawdopo­
dobnie hękna droga, wijąca się wśród 
skał i odsłaniająca co chwila perspekty­
w y  na niepokalanie błękitną zatokę ra- 
guzańską. Nie patrzę teraz na owe ba­
szty ciemne, błyszczące mokrą skóra 
w słońcu porannem, bo wszystko to roz 
tapia się w  złutym pyle promieni sło­
necznych. Na czarnych urwiskach błę­
kitnieją rośliny: jakieś drzewka, i jakieś 
zarośla kwiatów, niby wyrasmiące 
wprost z wody olbrzymie bukiety. Nie­
ma żadnej grozy, żadnych widm ponu­
rych: wszystko śmieje sie radością w
słońcu i do słońca.

Po drodze spotyka się wciąż objuczo­
ne osiy: czasem z pod góry siana w y­
gląda głowa biednego Uapnuclia, cza­
sem widać zdaleka coś krwawego, co 
się porusza, a w bliskości jest to znów 
osioł, niosący ita sobie kosze i wiązanki 
czerwonych pomidorów, przeDlatane zie 
ienią cebuli, papryką i bakłażanami 0 - 
sły również transportują do miasta z ż y  
znych okolic pyszne melony i kawony, 
pięknie wyglądają kosze zlotawo-zielo- 
nych pomarańcz o przedziwnym zapa- 
cfeTi i cienkiej łupinie Mnóstwo wieśnia 
k['!%,■ dąży na targ do miasta: okoliczni 
mieszkańcy —- to typy ciekawe i piękne, 
szczególniej mężczyźni o oczach pło- 
miennj-di. niebieskich (C. d. n.)



j e s z w  c koirisjach mlesza- 
cych polsku-uitmiecKicii.

II.

Jest jeszcze druga strona tej sprawy, 
na która nie zwrócono dotąd w prasie 
dostatecznej uwagi. Sprawy obywatel­
stwa rozstrzygnięte arbitrażem Kaccken- 
becka i umową wiedeńsKą, są to spra­
w y prawa międzynarodowego, sprawy 
między dwoma państwami, sprawy, w  
kiórych z wydanego wyroku i zawartej 
umowy wynikają prawa i obowiązki 
tylko dla obu państw, dla Niemiec i Pol­
ski, nie dla poszczegolnycn ich obywa­
teli. Rząd polski, tworząc dla tych 
spraw komisje mieszane, ul ozon e po po­
łowie z obywateli polskich narodowości 
poiskiej i niemieckiej, pod przewodnie 
twem naprzemian obywatela narodowo­
ści polskiej i niem., temsamem uznaje 
urzędowo;* tych obywateli polskich na­
rodowości niemieckiej za legalnych i o- 
ficjalnych obrońców i przedstawicieli 
praw i interesów państwa niemieckiego 
przeciwko władzom administracyjnym 
Rzeczypospolitej polskiej. Obywatel Poi 
ski ma bronić praw państwa obcego 
przeciw władzom państwa własnego! 
Dotychczas Rzesza niemiecka miała w  
Poisce tylko jednego posła i paru kon­
sulów, którzy wszyscy są przez nią 
płatni i są jej obywatekuni; teraz otrzy­
muje jeszcze cały szereg dalszych kom 
sulów honorowych, mianowanych dla 
niej przez Rząd polski z pośród obywa­
teli polskich. I w  dodatku mają to być 
konsulowie z prawem veta przeciw de­
cyzjom władz polskich, bo wedle zapo­
wiedzi p. Skrzynskiego opinia komisji 
mieszanej wstrzymuje wykonanie od­
miennej decyzji wojewody, pewneni 
więc jest, że ile razy przypadkowo per 
tumuin bedzie w  komisji mieszanej prze­
wodniczył obywatel narodowości nie­
mieckiej, będzie oczywiście dyrymowat 
na korzyść Niemca. Dotkliwsze poniże­
nie i upokorzenie suwerenności Pań­
stwa wobec jego własnych obywateli 
trudno sobie chyba wyobrazić!

Powie ktoś może, że tu tylko formak 
nie idzie o prawa Rzeszy niemieckiej,* a 
w  rzeczywistości chodzi o obronę praw 
tych noszczegomych jednostek, które 
twierdzą, że są obywatelami polskimi, a 
którym władze polskie niesłusznie tego 
obywatelstwa odmawiają Dobrze, ale 
w  takim razie powstaje kwesty, inna. 
Województwo poznańskie jest krajem 
polskim, w którym mniejszość niemiec­
ka stanowi zaledwie czternaście procent 
ludności W  komisjach mieszanych przy­
znaje się tej mniejszości udział pięćdzie­
sięcioprocentowy, uznaje się ten kraj 
czysto polski za kraj mieszany polsko- 
niemiecki. Przypuśćmy, że ta sprawa 
interpi etacji przepisów o obywatelstwie 
jest rzeczywiście sprawą, w  której ta 
miejscówka mniejszość niemiecka, chcąca 
się gwahowmie powiększać nowymi 
\vcpółobywatelamś jest naprawdę szcze 
golnie interesowaną Ale przecież to nic 
jest ani jedyna ant najważniejsza spra­
wa polityczna, która tę mniejszość ob­
chodzi. Jeżeli Polska raz stanie się tom 
pochyłem drzewem, na które każdemu 
wolno skakać, to takie mieszane komi­
sje polsko-niemieckie z 50 proc. udzia­
łem Niemców można nam kolejno na­
rzucić we wszystkich sprawach admi­
nistracyjnych, w  których jakikolwiek 
obywatel polski narodowości niemieckiej 
lub jakikolwiek obywatel niemiecki, pre 
fendujący do obywatelstwa polskiego, 
będzie interesowany. A ponieważ umo­
wa wersalska nakazuje nam Wszystkie 
mniejszości narodowe traktować jedna­
kowo, więc zapew ne wkrótce Rosja so­
wiecka zażąda lakichsamych komisji mic 
sranych z 50 proc. udziałem mniejszości 
narodowych metylko dla wszystkich 
spornych spraw obywatelstwa, wyła­
niających się tak licznie z traktatu rys­
kiego, ale wogóle dla wszystkich spraw 
administracyjnych w  województwach 
wschodnich, gdzie stroną będzie Ukrai­
niec, żyd, Białorusin lub Rosjanin. Naj­
ciężej zacząć, pójdzie się dalej!

1 w  dodatku mają to być komisje 
z prawem veta wstrzymującego prze­
ciwko decyzjom wojewodów'. Jeśli nie 
będą to konsulowde honorowi Rzeszy 
niemieckiej, jak ich nazwaliśmy powy­
żej, to będą trybunowie uuuejszości na­

„SI.O W O  P O L SK IE  nr 2'

rodowej niemieckie! cum iure vetandi,jak 
niegdyś w- sdroży+nym Rzymie Wia­
domo, że u. ,iotes<as tmbtiricia cum iure 
yetanui rozsadziła ustrój rzeczypospoii- 
tej rzymskiej od środka:; u nas może 
rozsadzić jedność i całość obszam Rze­
czypospolitej na kresadi. — To prawo 
weta, którem tak skwapliwie podwalił 
się p. minister Skrzyński w Genewie, 
est najlepszym dow odem jak mało i źle 

przemyślaną była ta cała uchwała Rzą 
du, pierwej oznajmiona zagranicy, niż 
własnemu społeczeństwu Veto odracza 
jące czy wstrzymujące ma swoja rację 
bytu, jeżeli jest skierowane przeciw de- 
cyzj: pozytywnej, zmieniającej dotych­
czasowy stan rzeczy i przez to grożącej 
interesowanemu w  razie natychmiasto­
wego wykonania niepowetowaną szko­
dą 1 do takiego zresztą. „veta‘ nie po­
trzeba komisji mieszanych, bo jest ogól­
ną zasadą prawa administracyjnego, że 
właoza może wstrzymać wykonanie za­
czepionej rekursem decyzji, jeśli ono u- 
daremniloby cel rekursu lub naraziło re- 
kurenta na niepowetowaną szkodę i je­
śli interes publiczny nie wymaga na­
tychmiastowego wykonania. Ale veto 
przeciw decyzji negatywnej, nie wyma­
gającej żadnego wyKonania, veło prze­
ciw odmowie uznania czyjegoś obywa­
telstwa, jest negacją negacji, jest przele­
waniem z pustego w  próżne. Zamiast je 
wprowadzać i w  tym ceiu tworzyć przy 
województwach zachodnich komisje mje 
szane, piościej było poprestu zgodnie z 
ustawą o obywatelstwie z dnia 20 sty­
cznia 1920 zastrzec wprost decyzję w 
tych sprawach w  pierwszej i ostatniej 
instancji ministerstwa spraw we\tfnętrz- 
nych z prawieni skargi interesowanych 
do Trybunału Administracyjnego. W ' je­
dnym tylko wypadku to prawo „veta“ 
mogłoby mieć rzeczywistą, ale groźną 
dla Panstwa treść pozytywną, tj. wów

„ M - D l t f  ni
Z piracą nad 'jfoźememi poematu złą­

czyć się musśalSa icszczi praca kryty­
czna nad ustaleniem tekstu wierszya 
posz ezegobrydh

Fmendacje ł knujektary niekiedy są 
świetlne. Ntec h. Lzaśwfiatdhz:. o  tern czy 
to usuwająca sprwczności rekonstruk­
cja wrw. 33—34 w  pieśni III .rapsodu 
III („To  rzeki i piękne powiearze zosta­
wił. [ znikną.! złoty ów  Pański młodzie­
n iec"—  w  Iwowskiem wyjd. jubil.: „I 
szedł —  ? z nwu szftdł ów  różany wie­
niec", co niite daje s>łę pogodzić z resz­
tą ustępu) — czy poprawka w  w. 425 
rapsodu II. Zgodwie z autografem dru­
kowano dotąd, że audi Dopada błogo­
sławi „gwiazdom gwiżdżącym po łą­
kach". Jakkolwiek Słowacki zna i 
g ” ”azd'y szczekające, wietrsz ów  razić 
musiał dysonansom. Nowe wydanie ko- 
irzysta z teg*\ że w  rapsodzie I poja­
w ił się słowo „duchy gwfarżdżącc" — i 
drukutpe: „Gwiazdom gwiażdżącym po 
łąkach..."

Ale bywają też wrjenszie, na których 
hrzmrónie trudno się zgodzić.

P i zieidłsitawdlwszy, jak Popiel ozdobni 
się skrzydłami orłów pobitych i jak 
Lech, ustrzeżony snom Wandy, wtrą­
cił. so do wjęzienra, poeta kończy 
pieśń I rapsodu I:

Lecz ciemni szatani,
Których moc jedną mocą ludzi traca,

Spraw®,—żc snu na nią ntalowidta — 
Na. oirlly snadła rzeź—a na minie skrzy­

ł a .

Wyrażenie „Których moę jedną mo­
cą ludzi trąca" nie należy do najszczę­
śliwszych, jest jednak zrozumiałe: cie- 
rrtó szatanć jednocześnie, tą sama mo­
cą. tderzaja różne dluchy —  jednocze­
śnie więc zesłali sen na Wamdę i rzeź 
na orły J pobudirdi Popicia, Dy się w  
skrzydła ustroił. Edycja nowa—wbrew 
autografowi i pterwodmukoiwi! —  daje 
poprawkę, która myśl tę Mactera: 
Których moc jddiro nnocą luifiz? trąca.

Do tego wyjaśnienie, że „jedno" u- 
ży.te pu zamiast „jeno".

W  rapsodzie II, w. -125, poeta napi­
sał najpierw: , \ tak się maią podłą i 
niegodaą Uczułem nagle" — poprawił

czas, gdyby mogło być skierowane ró­
wnież przeciw wydaleniu najbardziej 
niebezpiecznego cudzoziemca, jeśli on — 
choćby w  pieniaczy i bezpodstawny spo 
sób — powoła się na swoje rzekome 
prawo do uznania go za obywatela pol­
skiego. Przy caiej siabości naszego Rzą 
du wobec Niemców nie chcemy jednak 
wierzyć, by taką mogła być 'ego in­
tencja

Jeszcze jest czas się cofnąć. Jeszcze 
jest czas zdezawuować nieprawne i 
przekraczające kompetencję Rząau o- 
świadczenie lub przynajmniej wykona­
nie zaciągniętego bezprawnie w  imieniu 
Peiski zobowiązania do, możliwie naj- 
rnnieiszych i najmniej szkodliwych roz­
miarów ograniczyć. Ale ten minister, 
ktÓT taką decyzję rządowi narzucił i 
tak upokarzające położenie przymuso­
we dla Polski stworzył, powinien —  
choćby nawet nic innego przedw  nie­
mu nie przemawiało — w'interesie go-, 
dności Państwa zostać osunięty nawet 
wtedy, jeśli narzucone przez niego Pań­
stwu zobowiązanie będzie musiało być 
wykonane.

Sprostowanie. W  artykule wczoraj­
szym o komisjach mieszanych prostuje­
my następujące omyłki druku:

1) W  ustępie trzecim w  zdaniu: „Z 
chwilą gdyż się już raz na te tajemni­
cze niebezpieczeństwa powolono" ma 
być „powołano".

2) W  ustępie czwartym zamiast „dla 
uproszczenia efektownego ustępstwa" 
ma być „upozorowania".

3) W  tymże ustępie zamiast „nie żą­
dano kitowania tycli organów miesza- 
nenu komisjami doradczymi" ma być 
„krępowania".

4) W  ustępie ostatnim zamiast, czy tę 
umowę lojalnie będziemy wykorzysty­
wali" ma być „wykonywali".

6 z dn?a 9 października 1924. _______

to całkiem -wyraźnie na „ a  tana siłę 
podłą i rra godlną Uczułam najgfc". W y­
dawcy dotj chczasawii dtali też popraw­
ną lekcję —  nowe w yd m a  pisze, że 
lekcja była błędna, i drukuje ,,A tak się 
sffia", co iost kónsrtirtikcjfą dowolną, 
kombinującą obie redakcje

W  pieśni III raprodh IV  opisana jest 
gra Dobrawmy na organteu.

Ona więc iefe ton idłrżą pisane ściany- - 
Sklepieniem tiCySfie ton ostatni. . .

[Buży;
Zda Sffę, że piorun Je tak zabłąkany 

Próbuje głową w  ?cnant — az otwo-
[rzy.

„Je tak" op?ifirzone pyitaón3ki»m z u- 
w agą: „ijfest tu coś oomylanego" W  
autografie d!a się odczytać „ptak" („p“ 
niewyraźne padiolbtae do ,je '%  Poeta 
napisał* „Zd!a się że Ptaik zabłakany", 
i dodat u góry przed „ptak" —  „pio­
run". Prof. Gubrynowicz (a przedte-m 
jiuż Małecki! odezwa f dobrze tein wiersz 
i wydrukował: „Zda się, że piorun
(lub) ptak"—3a$e braknie tu raczej słó­
wko porównania, „by".

Zdla się, że piorun by ptak zabłakany 
Próbuje gltorwą.. .
Kiedy ślepy Mieczysław w  P.eśni I 

rapsodu IV  marzy o wtarofeu, powiada 
(w  101— 106):
Wzrok — jest to ogier, mówiłem -ten

[wszędy
Musi wytryskać... z wfosotw z rąk

[się leje,
Ciało w  promienne szaty przyobleka, 
Świeci z -azlrnweka1 —  I patrzy w czto-

I wieka.
Takiego wzroku, myślałem dostanę, 

Kiedy o wzroku myślałam, śle potka

Dwukrotne „wzroku" irz-ebai uznać 
o m y ł k ę  poety, ttmbandztoj, ze au­

tograf daje w  pk rwszym rzucie wyra­
żenie zupełnie właściwe.

cl
Takiego płaszcza, myślałem, dostanę.

Zdarzą się więc przypadki, w  któ­
rych trzeba bęozie wprowadzić zmia­
nę arobną — ale w  wydawnictwie te­
go rodzaju jest to z góry d.o przewi­
dzenia i nic zmniejsza iego wartości.

5

Język poety, pisownia, Interpunkcja 
traktowane są bardzo swobodnie. Zni­
knęły także odrębności, jak „te" za­
miast „toilę „zizódto", „aumnćeiy.e". Za 
ro w niektórych wierszach dopiero in­
terpunkcja nowego wydania uplastycz­
niła myśl istotną.

Razem z pierwszym /„eszytern tek­
stu wyszedł zeszyt pocztwriowy, rów­
nież oziesięcróairkuszów y, komentarza 
(niezależnie od niego autor zapowiada 
monografię o pbemacie).

Zawiera on najpierw 'charakterysty­
kę ręlcopfców poaty, jego sposobu pi­
sania i twonzenia, i szczegotowie przed­
stawienie metody wytiania, uikładu i 
lekcji tekstów. Są to rzeczy przezna­
czone tyiko dle Daiaacza —  aie też ba 
dacz '.głębi się w  nile zi zajęcrórr, naj- 
wtękgzem. Niektóre części tego wstę­
pu filologiczneigo (ifrianowScśe „Iłklad 
Odmian") odnoszą się d!o treści dal­
szych zeszytów tomu I i doipiero w  
zwiiążku z niemi trfogą być efrozumiaoe

Właściwy „konientarz" przeznaczo­
ny jest już dla wiszystkich dżyitelników. 
Zactzyma się od uwag „o ązyitamiu Kró­
la-Ducha i użyciu komentarza". Po­
winny cne dobrze wryć się w  pamięć 
czytelników — n ie ' tylko czytelników 
Króla - Ducha. Wprowadzają w  stosu­
nek co poematu dwa tony zasadnicze: 
bezpośredniość i —  prostotę.

„Fcłlńskłfcmu" — pisze prof. Pawli­
kowski — „który go raz zapytywał o 
znaczenie jakiegoś ustęipu Króla-Du­
cha, powródziaii Słowacki: „Czytaj z 
uczuciem dziecka, a zrozumiesz". .. 
Król - Duich jest daleko prostszy rńż 
się w j daje . . .  Należy go rozumieć do­
słowne . . .  Całość jest tyko  opowie­
ścią, tom odf innych opowieść różną, 
że opartą na właściwym, odrębnym na 
śwta-l poglądzie".

Ten pogląd1 na śwtai ujmuje znako­
mity znawca mistyki Słowackiego z 
niezrównaną jasnością i wyratdstoscią. 
Jak świetnie np. scharakteryzowany 
jek  „rcwoiucjóinlzm" poery:

,,.Pirawa farmy są tylko czasowe — 
wyższy siiopikń rozwoju wymaga praw 
wyższych. I wtedy dtftłhy ooaląja u- 
stanmyfione przez siebie .maiwo, aby 
nadlać sobie tnowe Stąd nazwanie du­
cha wiecznym rev,'oluicjooistą“ .
( Komentairz, towarzyszący wierszom 

poamatu (dcprowadlzony na rapie do 
początku rapsodu III) i mający fizjo- 
gnomję baidzo swoistą, pełen jest u- 
wag subtelnych i głębokich, a przytem 
dyskretny, nie narzucający się czytel­
nikowi, chcący tylko usuwać prze­
szkody. „Wobec piękna" —  yaznacza 
przedmowa wydawcy w  t, I — „po­
stawą nacPdpawiedmiejszi jest milcze­
nie —  niekiedy milczące 'nmpaitiie pal­
cem".

Jakkulwtiek raeczy naiiaiiekaiwsze — 
ug.rrpowane nalożyxie odmiany i w y­
jaśniający je komewtairz —  znajdę się 
dooicro w  dalszych częściach, jasne 
jest już dhskłaj znaczenie tej edycji i ja­
sna jest wielkość zas«ugi Pawlikow­
skiego, wielkość daru, jal-oi niesie kul­
turze polskiej.

Król - Duch przestaje byc chaosem -  
adslhuia się jako skompklkowainy. nie- 
-zmiemie uogaro razgalęziom/, ale 
przejrzysty arganuzm.

Juljus? Kleiner.

NADFSLANE.

(Za i (  rubrykę Reaakcia u'6 odpowiada.)

I ią*\m i i i
i ostarniej kreacji i pełne siyfou
I w  J U a d r  ic a c h

1 RUDOLFA KESIUiIElIA
p pi. Marjackl a,
■ ul. Kaźmierzowska 25,
p ul. Gródecka 72,
B n5627 ul. Krakowska 25.

Unieważniam lięVJ.” on”cyż?v
wrze nia 1924 na 5.000 złotych (p ięć tysię­
cy / ło y jh ) r rzez ojca mego Macieja r ry­
czą z  Poznania. • 6095n
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Prowokacja.
Osratnio przeprowadzone procesu kar 

ne a to przed sądem doraźnym przeciw 
S-teigorowi o zamach na Prezydenta 
Rzeczypospolitej i przed sądom przy­
sięgłych przeciw E, Brccherowi i jego 
dziewięciu towarzyszom o zbiodsiię 
zoramy stamu, dały sposobność do 
stwierdzenia istniejących u nas stosun­
ków.

Stoiger odpow iedzialnością swoją wy 
wota} tak żywy oarucn w  społeczeń­
stwie żydbwskiem, że na spotkanie wy­
roku Sądu doraźnego wyr u s zryło dzie­
siątki tysięcy żydów. Była to jedna 
wielka manifestacja żydowsca solidar­
ności z  obwinianym stojącym przed Są­
dem. Nie oyto czasu na to by masy ży­
dowskio zapoznały się z materiałem do­
wodowym — nikt nie zastanawiał się 
nad tern dlaczego pcciąga się do odpo­
wiedzialności Steigera. Rzesza domaga­
ła się ■uwolnienia żyda jako pokrzyw­
dzonego członka społeczeństwa żydow­
skiego. Odruchowo zainicjowano skład 
kę ną cele obrony z której oczywiście 
skorzystał skwapliwie żydowski ojciec 
i obrońca uciśnionego Izraela dr. Grek 
i ruszoiio całą maszynę w  ruch celem 
obrony steigera. Posłowie, senatoro­
wie i i-rmi dygnitarze przez Warszawy 
a miejscowi We Lwowie czynili wiszys- 
tek wysiłek, by zagrożona jednostka 
nie ucierpiała. Do sądu, jak podczas 
wWoorów zwożono autami i dorożkami 
do późnej nocy rozmaitych ludzi, ktć- 
rzyby w jakąkolwiek wątpliwość mo­
gli podać zaznania powołanych przez 
sąd św+adków, wzywano świadków ra 
świadków, a sąd przychylał się do 
wszystkich wniosków obrony z powol­
nością i liberalnośuą, dotąd nigdy nie 
praktykowaną. A tymczasem do War­
szawy szły tclefonomaty, nrzycnodtzily 
stamtąd zarządzenia i najeazy, nie licu­
jące z powagą sądownictwa. '

Udało się. —  Ale składki pfvną w dal 
szym cią.gu. Żydowski „tato" jeszcze 
przemówi do sumienia obywatelskiego, 
jeszcze odezwie się w  obronie. Słowem 
ze sprawy zamachu na Prezydenta u- 
czyniono spraw'ę żydowsko - narodo­
wą. Zdawałoby się ze może Steiger ja­
kiś skiomny nie znany ale w społeczeń­
stwie żydówTkiem zasłużony działacz, 
może zatem wyjątkowe jego zasługi o- 
budziły taiki odruch u żydów. Ale przy­
szła rozprawia Brechera. Dziewięciu 
chłopców żydowskich odnowiadału za 
zdradę stanu, popełnioną przez agitację 
komunistyczną.

I znów żydowstwo uczuło się zagro- 
żonem. Sala wypełniona po brzegi ży­
dami. Posłowie i senatorowie żydow­
scy obecni -na sali. Bardzo licznie zgro­
madzeni żydowsej adw okaci. Po prze­
mówieniu obrońcy Landaua z Przemy­
śla na sali oklaski.

Przemówienia obrońców żydów, za­
tem dra Lamdaua, Greka i Eimauglera, 
przesycone wycieczkami przeciw poli­
cji, administracji Państwa, Sądowi i sę­
dziom. Jad namiętności daleko posunię­
ty. Przewodniczący daleki w  lojalności 
pozwala na inwektywy w  polskiej sali 
sądowej —  niesłyszane. Dr. Grek mię­
dzy innemi odpowiadając rzekomo na 
słowa prokuratora, że sędziowie przy­
sięgli mają sądzić dla obrony Rzeczy­
pospolitej. odpowiedział że „lego Rzecz­
pospolita nic me obchocizi“ . Rzeczpospo 
litą ma swoją administrację i niechaj 
się nią chroni, a sędziowie przysięgli 
są sędziami Werfla a nie Rzeczypospo­
litej. Tak mówi auwokat Polak, prezes 
Izby adwokackiej, w  obronie żydow­
skiego komunisty. Artykuły „Chwili11 u- 
rągające sadownictwu, jak może mało­
letnich żydów pociągać do odpowie­
dzialności za zdradę stanu, to dalszy jęk 
z powodu wyroku zasądzającego. Tak 
wyglądałaby, że ż j da za zbrodnię poli­
tyczną do odpo wiedzialności pociągać 
nie można.

Nio dziw tedy, że przy nieobecności 
żydów w  ławie przysięgłych werdykt 
zapadł jednomyślnie bo 12 głosami.

Może więc prawdą jest, że ujemne 
wyniki werdyktów sędziów przysię­
głych, zawdzięczać należy temu, że 
głosują tam żydzi, którzy nie uiznaią 
zbrodiih politycznych.

Tyle hałasu o Steigera i komunistów.
A równocześnie gdy chodziło o por. 

Hanke, którego sąd odważył się uwol­

nić po sumtermetn zbadaniu sprawy i 
wszelkich okoliczności —  to organy 
prasy żydowskiej domagały się prawa 
zemsty —  krzyczały, że wyrok niespra 
wiedJiiwy i dziwnem zrządzeniem sipra- 
wa ta przychodzi drugi raz na wokan­
dę. A oprecner a itini?

A naaaó to „Chw ila“ w onegdajszym 
numerze, w  artykule wstępnym pt. 
„Sumienie" ośmiela się napadać na spo­
łeczeństwo polskie i jego organi ..acje, 
ialkoby omo z góry urabiało opinję cc do 
winy podsądnych żydowskich, jakoby 
wpływało na sąd. Temat do tego arty­
kułu czerpie autor z listu Organizacji 
Kobiet polskich do p. Pasternakówny z 
uznaniem, że mimo pogróżek ze strony 
żydowskiej, nagonki ze wszystkich 
stron, nie dała się zachwiać w przeko­
naniach i w  sądzie pod przysięgą ze­
znawała stanowczo i szczerze to, co 
widziała i słyszała.,

I z tego wypadku śmie jakiś p. Wur- 
zcl wyciągać wnioski, jakoby opinja poi

Romioszą się często głosy zc stro­
ny mniej lub whęoej kompetentnych 
kół, że Chrzęść 'jański! Zwliazetk Jedno­
ści Narodowo; jest już przeżytkiem i 
rtku taki powinien u's.tąpić miejsca sa­
mej dziaifafeiiośa; poszeragóilnyeh stron­
nictw. Me chcemy tu bynajmniej za­
poznawać dobrych stron wewnętrznej 
pracy ctrgajaizacyjneij poszcz.-^óitiyeh 
stronnictw, wchodzących w slklad wy 
miienilonego bloku raroctawego, nie 
Chcemy przekreślać diomoslyeih wyni­
ków idh pracy, zmeerzaijącej do zszere- 
gowainća pad siziiandlaireim narodowym 
najszerszych sfer społLcfueńsSwa dla 
ich politycznego i obywatelskiego wy- i 
nohicima. Chcemy tylko podkreślić i to 
z całym tiactiskijeni, że zgodlnie w sipól- 
dziiąllbirwe steomimcitw, ktiare w  czasie 
wyborów w iimię •wspólnych ideałów 
•agólno-narotdawych i państwtoiwycli za 
wfcjztały Chrześcijańsku Związek Jedno 
śc? Naiiodowej, >tak, jak na iteienie sej­
mowym, orasz w  głębi kraju jest po- 
trzeoą, tak tu ina hresach w obliczu
wmotgów wewmętmzjnytah i zewnętrz­
nych jest wprolsit palącą koniecznością, 
nie dającą się zasłonić żadna partyjną 
doktryną. Ghodai tu bo wtem o wzmóc 
nieme potęg; żywiołu polskiego w  pro­
wincjach kresowych, co askiigmąć mo­
żna jedynie przez naijibaifdiziej zwartą 
(konsolidację na wszystkich polach na­
szego życia narodowego tych wszyst­
kich sćtt, których celem jest sólne naro­
dowe Państwo Polskie i skuteczna
gwarancja trwałego iztaibazpieazenia je­
go całości i rozwoju.

A skotro wszyscy w iemy z doświad­
czeń przeszłych 'i obecnych, że nic ute 
wprowadza tak głębokich irozdżwię-
ków w  nasze dlzicidiziny życia narodo­
wego, że nic w  tak wysokim stopniu 
nie tamuje pracy na każdem polu i u- 
darerania zigUdmą współpracę ludzi jak ( 
antagonizmy jm-ędzypartyjne, więc mu 
snmry wytrwale dążyć do ich łagodze­
nia i zao'eira>nia„ jeśli chcemy, aby po­
siew praley naszej nie zmarnował się.

I głosy, w  tym ktoriimikiu nawołujące 
słychać u ras dziś powszechnie. Płyną 
orne przeważnie ze stromy szerokich 
.rzesz naszego spciTczefistwa wszyst­
kich stanów, które kierowane nicomyl 
nym insMnkttam narodiowym i sumie­
niem obywatelskim, beli względu ra 
to czy zaangafżowane w  życie partyj­
ne, sz!fy w listopadzie r. 1922 db urny 
wyborczej pod haisłcm budowy -nocar 
stwlcjwej Polski, jak.o państwa narodo­
wego, gdlz.:C gioispodai zyć ma niepo­
dzielnie panujący w  riecn jźyykiol pol­
ski.

Osiatnto odbyte Z.ktedy ckre.gowe 
delcgaitów powiiatowydi Komitetów 
Cli. J. N. we Lwiowic, Złoczowie oraz 
cały szereg wteoów masowych w .kra 
ju, wykazaity dleiwodl Ko, jaka jcsc. w 
tym względzie wiola szli:'. Piej narodo­
wej opinii; polskiej.

W  miedz. Ję 28. \w" ;>ś.ni'a. br.. .odliy? 
się zjazd .jlek-gatów Cłu J. N. z okręgu

ska zgóry ferowaia wyroki, jakoby za­
leżało jej na teni. że jakiś ram Ste ger 
ozy Brecher dostał się pod sąd doraźny. 
Wie o tern dobrze Chwila", żc żaden 
z organów prasy polskiej przeu zapad­
nięciem wyroku mc urabia! opinii co do 
winy Steigeia, a natomiast zapewne nie 
zapomniała co sama robiła, jej czytelni­
cy i reprezcnranci sjońscy w Senaęie i 
Sejmie w chwili trwania śledztwa i roz 
prawy, a więc przed rozstrzygnięciem 
sprawy przez sąd.

Ale prawda, są jeszcze dziedziny ży­
da społecznego, są placówkę gdzie ży­
dzi nie zdołali jeszcze wszczepić jadu 
gangreny i rozkładu, są sądy w  Pol­
sce, których korrupcją żydowska nie- 
dosięgla. I stad atald bezsilnej' wściek­
łości. Tych twierdz jednag bronić bę­
dzie społeczeństwo polskie, mimo w y­
siłki żydowskie i prowokacje, gdyż wie, 
że z upudieiem sądownictwa, upadek 
Polsld i wara żydom 1 ich. pismakom od 
niezawisłości sędziowskiej.

stryjskiego, zwołany przez Patrona 
.okręgu dr, Adama Pal-ryna. Przebieg 
zjazdu był nad wy/raz imponujący i po­
ważny. Z posłów przybyli pip. Zagaje­
wski, Łuszczewski i Durnim, oraz sena­
tor Si&ńiski. Z -ramflmia Kiom. Dzielni­
cowego. Cli. J. N. sekretarz generalny 
Ernstach kwOcz i sekretarz Dmowski. 
W  lit.i mym komplecie stanęli delegaoii 
Komitetów Gh J. N. z powuaitiu droho- 
oyck-iego, cltóTinfalńisktego, kalusknego, 
skolsfkiego, turciza óslcgo cirae bardzo 
■lfoih? rurzelóstaiwicielc Bcrysiia-wiai nie 
mówiąc .już o pdnyim Komitecie powia 
■Iłowym Ch. J. N. ze Stryja.

Obrady odbywały sćę w sallt Sarnia. 
Po zagajeniu prizez dr. Patryma i refe- 
raifaicili posła Duirrna o połażeniu go- 
spodaoczeim, posła Zagajewskiego o 
sytuacji wewnętrznej i zewnętrznej, 

«posla Łuszczewskiego o programie po­
litycznym sfaiarmctw Ch. J. N., sena.t. 
Sicihskiego o slakolinOctwie, gen. sekre­
tarza Eustaobiiewilcza o stanie pracy 
aoiityczno - narodowej1 w  okręgu stryj 
skini, a wreszcie uir. Patryna o ideolo­
gii Ch. J. N., odbyta się wyczerpująca 
poważna dyskiisja, w  kitórej zabierali 
głos liczni delegaci talk nde’jseow.i jak 
i z Innych powiatów. Ponad wszystko 
jednak wi wyniku dyskusji wysunęło 
się wspólne zrozumienie konieczności 
nozpoczęcia w  całym kraulu,, a przede- 
wszyatki-eim u nas na kresach pracy 
nad konsolidacją jalk nauhreirszych sfer 
spolliaczeńs.tvi:a polskiego w  imię iedno 
soi,na:lodcwej z podporządkowaniem 
partyjnych różnic dobru ogólnemu, co 
w  dzisiejszej sytuacji w  obliczu trud­
ności, wywołanych z jednej ^strony 
przesileniem gospodarazem, z drugiej 
zaś położeniem ze wnętrz nem, jest naj­
wyższym ndkazem sumienia, i obowiąz 
ku narodowego.

Podkreślono też jedinragoanie do- 
ty cli (.trasowe obfite owoce, pracy Ch. 
J. N. w ogólności .o ile chodiat o teren 
parlamtntarny w  sizczeigółtiości za ’  
o ile chodzi o Dzielnicowy Komitet Ch. 
J. N. we Lwowie, który pojmując na- 
leżyclie swe zadanie, mimc ziakończeiiiia 
akcji wyborczej i trudnych warunków 
poizostćił dale; na stanowilsku, jedno­
cząc dotąd skutecznie większa część 
narodowo myślącego kresowego ogó­
łu polskiego w  piracy wspólnej dla do­
bra narodu i państw a.

Rezolucje jednogłośnie uchwal me 
buzn&ą

Zgrcuiadzen w dniu dzis ejbzym r.a 
obradacii pierwszego Zjazdu okręgo­
wego Cli. J. N. delegaci komitetów po 
w illowych Ch. J, N. z okręgu wybor­
czego N i. 52 w Stryju, rozważając spo 
soby potodłenia pracy poliiyczno-na- 
rodowy-j, przychodzą do przed onania, 
że:

1) że jedynie praca poliitycziin - j>a- 
rodowa na 'zcćfiktej platfommśo przez o- 
sdatutó wybory w ytworkenej Ję jnośc-i 
Narodowej może zargamklonwić w je- 
cłiuljtym froncie bezpartyjnie a uaro-

dk>wo myślący .ogólł sfp'ofeczerfetwa.
2) ze o Lsniieniu czy n.e.tettniileniu dal- 

szem Ch. J. N-einu uprawntoiue są de­
cydować jedynie szerokie sfery w y­
borców, którzy" w imvę jej haseł spel- 
ni'ti swój oDowf.aizek obywatelski przed 
2  laty, nie .zaś władze tego czyi inne­
go stronnictwa;
-■3) że należy utrzymać ideę Jeanośd 

Nar octowej z wyraźnem zachowaniem 
.tej -nazwy .w pracy polityczno - naro­
dowej całej Małopolski. Przy stałem 
•o-paroiu jej o Komitety ppwijaitowe o- 
kręgowe i Komitet Dzielnicowy we 
Lwowie.

W  celu zrealikiowania powyższych 
postulatów: 

ad 1) Zwracają się do ogółw wybor­
ców z listy' Ne 8 (ośm) z innych okrę­
gów wyborczych z apelem do zajęcia 
stanów rs'ka ' w tej sprawie i zaKomum- 
kowama gc, postom i s-enąteirtom listy 
narodowej;

ad 2) Polecają swym mandatami- 
szatr, sejmowym I  senackilm prey jąć to 
oświadczenie db obowiązującej wiado­
mości, -a nie wchodząc w  rozpatrywa­
nie ich nicipio.rozuinr.eii ewmitualn rn 
tle udz-ału w pracy Jedności1 Narodo­
wej, żądają idh wyrówmania dla w yzy­
skania wWystkich sił do wspólnej pra­
cy w  Jedności;

ad 3) 'Wyraźtają pdfne uznanie Korni- 
te.towii DzJclniicowemu Ch. J. N. we 
Lwowśe nraK serdeczne podiz.iękcwranic 
kierowirdkowi jego Biura Centralnego 
p. Eustacluicwiiczoiwni Bbleęfeiwtorvvl za 
ib Iną pracę upraszają Komitet Ddcl- 
n-cciwy aby w jak nar'1 urótszym czasie 
powołał przedstaiwicieli prowiincji Ma 
łiap-ol-ski db •obrad nad reorganizacji* 
jedności i stwiorzeiniem jej podstaw fi­
nansowych.

Po w yczerpujueem omówieniu sytu­
acji w' przemyśle naftowym, Zjawi 'je- 
.dHoĝ oś.H?© uch walłl:

1) Wywirzeć w tływ  na Rząd w kie­
runku reorganzacfili rządowych placó­
wek naftowych, obsadzonych przez 
ągiiiccantów )  ludni nteodirawfadających 
swemu urzędowii i jtrtp znających prze­
mysł u nafto.'w ego;

2) W ywrzeć nacisk na Rząd w kie­
runku róeohsaćbaima płaicówck pełno­
mocników i naczelnych dyrektorów 
finn reatfc cudzoziiemców i ludzi, mc 
inabcych z rraomysłem naf.toiwym nic 
wspólnego

Zjazd uwmża., że Rząd pirzcz umie­
jętne traktowanie pod-ohnych fv 'in mo­
że je zmusić do pó.jścia mm na ręi\ę.

3) Zjard krmsltatuije, że wdjbec kolo- 
safpeigo Pop.ieran:a żywiiiatów masoń­
sko - żydowskiich w  przem yśle  nafto­
w ym . koireczucm  jest zorganizow  aule 
kop trakcji;

4) Prosie pp. P&slów, aby zwrócili 
UW agę ir-zajdtoiwii, że prowioika.cyi.ne za­
chowanie silę dyrckitoira Emmy Limano­
wa p. Landree i urzędnika Dcbregen- 
sa H7iuca robotmików w  objęcia bolszc- 
w izmu;

5) Żądać od pp; Postów1' i Komitetu 
Pziehrieoiwego wydatniejszej akcji w 
ki-ernnku pracy wśród mas; robotni­
czych i chłopskich i propagowania 
wśród mich ideń. Je- 'litości Narodowej;

6) Zadać od pp. Posłów i Komitetu 
Pztehucowego Cli J. N. wpiymięcki 
na Rząd, aiby wybitne ktoriowncze sta 
nowi sika w p-rzcmvślc naftoiw ym bvly 
.obsadi-tme przez Potaków' przekonań 
rarodowyclli, wyblitnycii fachiO-w ct>wg 
którzy pirzyczynfbby się dr, wydatniej 
szej ipTacy i .popraiwy syitmfla-cśś w prze­
myśle rafiowym;

3) Zjaizid wzywa pp. Posłów, aby 
jarzycryirl1 słę do jak najrychlejszego 
w.-ydaaia r.owej ustawy npora.żcnyowej 
dla urzędb-ik.ów1 i airmił. pol-skiei. tej du- 
my naszej, osto'" bezpieczeństwa i ca­
łości granic Rzeczypospołutei Nowa r- 
staiwa powrtnna odpowiadać obecnej 
dirożyźnie;

2) Zjazd wrywa pp. Posłów, ażeby 
wyjodnab u Rządu: 

a) aby udzielono wydatnych sub- 
w encyj rządowych na- budowę kościo­
łów i szkół polskich dla Polaków wc 
Wschodnie? Matonolsoe, alboiwiem da­
rnina ośwńatowa TSL jest za słaba fi­
nansowo. aby podołać tyim ol-birzymim 
zadaniom; 

bj aby redukcje uirhiędiników były

p u i i iy c z i  l in o i lc i  i l i r o i n ą
(Od umyślnie wysłanego sprawozdaw cy).
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przeprowatL-ane w  sposhtb .swa wie d li- 
w y  i bezstronny;

c) aby nie znouziosno w  ciasteczkach 
Małopolski Wschodniej władz i urzę- 
<tów, które są jedyną ostoją polskości;

d) aby tzrłfeż orno afa na slkóru obtrwie, 
godowe ńbrairn, oraz taryfy, kolejowe 
dla materiałów budowlanych i w ten 
sposób ulżono n^dzy szenoikiiich warstw 
społeczeństwa;

e) Aby wydatnym funduszem rmo- 
żllijwlił ziaik&danio szkół zajwlodiotwych i 
burs izamiisślniczycli w  Małopolsce, a 
isitolejące ijfnż bursy ńzjernfoiślmcz-e np. 
w Stlryjn (bez których spoteozelistwo 
pafe&ie nie aćbla mrtzymaó swego sta­
nu pcs'aidainira) stale siibirenojonowal.

fl Aby ze w^ylędiu; na diobio sprawy 
.itai.odawiej I diolbiro Skianbui zupę lnie 
UneiorgaiTizjow&inio Policją tiaiferwoiwą, 
aby przeszkodzono agliitaicji komunisty­
cznej, która z pojwodfu oieispe Iniaraa 
obowiązków przóe luźne organy Połi- 
oju Państwowej coraz to bardziej roz­
wija ste u1 nas i  zagraża bezpieczeń­
stwu RzóczyipospotóeB.

g) Wsijreytrnante zjwtaióoia Sądu po- 
-wiiatowtogo w  Bory ni, uważając to zai 
szkodliwe ze wzgtfęeL, na stosunki na­
rodowe i panisitwtawe.

Po slkończcrtir owratd Zjazdu, wie- 
czorenn tiega sarniego druk odbyt się 
olbrzymi Wiec riubfficany: w  sal; Czy­
telni kol jjawiej, zakiouiczony rezolucja­
mi w sprarwtSe unffiwersyteitJii niskiego 
i Górnego alstska.

Na tern zsduwrczył się dlaien polity­
czny urządziony przez ^tirześoijańską 
Jedność Nóredlową Zakończył on się 
jej wielkim sukcesem', stwierdzając 
alktoaiŁniość, a  tafcże i  wielką joopular- 
ność jej haseł, kttore wtok w od taniej 
Wiecowej demagogii', ucząc ogól nozy- 
•tywnąj pracy panrisitwtowóbwórozej, sta­
nowią równocześnie niezawodny dro­
gowskaz, wiodący naród a temsamem 
Państwo ku prawdziwej sile i potędze 
mocaiistwowej.

T  raf noś ć dirog óbranyicn przez Je­
dność Naiodlorwą, podkirpśjlo(ną została 
znów w  całej pelnii. Ta dkioficzność 
winna być wskazówką dla nas wszy­
stkich, że muisfmy solidamto poprzeć 
jej pc Lityczny program i starać na 
arwnefe jego trwałego utrzymania i 
rozwoju, metylko w teonji. lecz prze- 
dewszystłiem w  pralkityce, lugawnicnej 
w  codziennej szarej prac3 społecznej 
wśród najszerszych sfer polskich, a 
zadania stojące przed namli tu na Kre­
sach są wpirtest oibrzyurńe n.P. Pro­
blem wyitwoz zc-nia w  ntiaistaicli kreso­
wych sólnego polskiego stanu średnie­
go, co w ob1:cziu dzisiejszych stosun­
ków jest mi wainiejszym nakazem 
chwili, co też dla iem szybszej reali­
zacji wymaga sicupierfa wszystkich 
tych, którzy zdaja sobie sprawę z po- 
ilnżenia w  jakiem się tu na Kresach 
polskość (znajduje'.

Karol Dziubka.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja **• odDowiada.l

J. Wielmożnemu Panu

[ l i  A. R u M n i
b. sekundarjuszowi szpitala powszech­
nego, we Lwowie ul. Stiyjska 1, za wy­
leczenie mej Matki z ciężkiej choroby 
wewnętrznej i za bardzo troskliwą 
opitkę lekarską składam na tej drodze 
serdeczne podziękowanie.

Z i i t i n s r  t e j a n
ó to In por. W. P.

Adam ŻEGttESTOWSKI
s łuchacz p ra w  och otn ik  205. p. art 

z  t o k u  19110
zmarł po długich i ciężkich cierpie­
niach. zaopatrzony św. Sarramema- 
mi, dnia 7 października 1924, prze­

bywszy lat 19. n6124
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się 

we czw artek 9 pażdzie nika 1924 o g, 
4. popołudniu z domu żałoby przy 
ul. i arnowsl.iego 77, na cmentarz Ł y ­
czakowski. Pogrążeni w smutku r o - ' 
dz ce, siostra D o iz in a  Zm arłego pro­
szą o modlitwę za spokój je g o  du­
szy.

Dziś nieodwcłalme poraź offtatni w „LEW "

3 E 2  O  O  2 3 3  monumentalny dramat
uanm >os»r n fc ® ' 'a**' w  W 10 aktaoi?

£/ C»jny  i . t i ź o > ic .  i?  _j» &  6115

Dnia 26 bm. odbędzie się w Warsza­
wie uroczyste zlozenie zwłok Henryka 
Sienkiewicza w  krypcie Katedry św. 
Jana. W  uroczystości tej bierze udział 
nietylke stolica państwa, lecz razem z 
całą Polską i nasza dzielnica. Na skutek 
odezwy głównego komitetu w  Warsza­
wie zawiązał się we Lwowie za inicja­
tywą rektora uniw. prof. Dra Sieradz­
kiego wojewódzki komitet dla sprowa­
dzenia zwłok Sienkiewicza do kraju. Ko 
mitet ten, który jest emanaeją wszyst­
kich miejscowych stowarzyszeń i insty­
tucji naukowych, kulturalnych, oświato­
wych i obywatelskich, wyłonił ze sie­
bie ściślejszy komitet wykonawczy, do 
któregc powołano jako przewodniczące­
go radcę Antoniego Stefanowicza, jako 
zastępcę przewodniczącego ks. inf, Dr. 
Józefa Zajchow skiego, wiceprezydenta 
miasta prof Dra Marcelego Chlamtacza, 1 
prof. Franciszka Ozicmbłego, prezesa o 
kręgowego ,Tow. nauczycieli szkól w yż 
szych, jako sekretarza Dra Ryszarda 
Skulskiego, jako czionków Dra Wilhek '

ma Bruchnalskicgo, naczelnika wydzia 
łu Kuratorium Dra Mariana Janeliego, 
senatora Michała Sicińskiego, reprezen­
tantów DOK T l. majora Feliksa Wam- 
szewskiego, kap. Adama Kozłowskiego, 
red. Antoniego Lecha, sekretarza Ada­
ma Piątka i Dra Marjana Gubrynowi- 
cza jako skarbnika. Projektowane są od' 
czyty. koncerty, przedstawienia teatral­
ne, obrady, obchody w  szkołach, oraz 
tworzenie funduszu sienkiewiczowskie­
go. Akces do współpracy organizacyjnej 
w  ogólnym komitecie zgłosiły dotąd: 
Województwo, Dowództwo OK. VI. Prc 
zydjum miasta, Uniwersytet, Politechni­
ka, Akademja weter., Kuratorjiim Okrę­
gu szkolnego, Związek Tow. Nauko­
wych, Wydział Samorządowy, Tow. 
naucz. Szkół wyższ., Tow. Szkoły Lud., 
Tow. Pedagogiczne i inne. Spodziewać 
się należy, że dzień 26 października br. 
stanie się dniem manifestacji ogótno-na- 
redowej nictylko we Lwowie, ale i na 
prowincji.

W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e .
Lwów, 8 października. \

T E A T R  W IE L K I.
Środa 8 bm o godz. 7.30 „K cn fsarz so- 

w !eek‘ ‘.
Czwartek, 9 bm.. o g. 7.30 ,,Zioto Remu".
Piątek. 10 urn., o g. 7.30 Jubńeusz 50- 

lecta uacy kapelmis-tczowsktej Er. Słom- 
kąwskn-go

Sobota. U  bm., o g. 3 popoł. „Khińsk111, 
(przedstawienie dla m łodzieży szkolnej). — 
O g. 7.3u „Komisanz sowieck1 .

rpeozteia, 12 l>m., o  g.. 3 po.po! „Ku-ńsld1* 
(przedbtawLme popularne). —  O g. 7,30 
„ Drorok“ .

pon 'ed i iałek, 13 bm., o g. 7 30 „Kom>sarz 
scw^eck1".

W torek, 14 Pm., o g. 7.30 „P ro rok11.
Sre- a. 15 bir„, o s  7.30 „Kom isarz so- 

w*eck‘ “ .

TE A T R  M A ŁY .
Środa 8 bm. o g. 7.30 „Profesor Klenow*.
Czwartek. 9 bm., o g. 7.30 ,,Sześć po- 

stac*'1.
P ‘atek, 10 bm., o g. 7.30 „Podai.ek n a - 

ią tkow y ‘% farsa w  3 akt. Siedleckiego, 
(premiera).

Soł-ota, 11 bm., o g. 7.3U „Podatek ma­
ją tkow y".

Niedziela, 12 bm.. o g. 7.30 „Podatek ma­
ją tkow y".

Poniedziałek, 13 om., o g. 7,30 „Podatek 
m ajątkowy".

W torek, 14 bm., o g. 7.30 „Podatek ma­
jątkow y".

Środa, 15 bm., o  g. 7.30 „Podatek ma­
ją tkow y".

T E A T R  N O W O Ś C I,
Środa s bm. o godz. 7.30 .Pa iacyk ".
Czwartełk, 9 bm., o  g. 7.30 „Ż ó łty  kaftan1'
Piątek. 10 bm., o g. 7.30 „Pajaicyk".
Sobota, 11 hm., o g. 7.30 „Pajacyk".
Niedziela 12 bm., o g. 7.30 „P a ja cyk "
Poniedziałek, 13 bm., o  g, 7,30 „Żółty  

kaftan",
V to rek, 14 bm.. -o g. 7.30 „Pajacyk".

Środa, 15 bm., o  g. 7.30 „Pa jacyk ".

— O. N, Ii. W  środę. 8 października br. 
o god. 7.30 w'iccz w ygłosi Ks kanon'k 
P z ':ędz 'e lew iC 2 referat o Potlonji amerykań­
skiej

—  Posiedzenie Kola Lw . T. N. S. W . od­
będzie się dz'ś dma 8 października, o godz, 
7.30 wieczorem, w  san f ‘zyk> I gimnazjum 
z nfcńępiłjącyn porządkiem obrad: 1) Spra 
wozdame z delegacji w  KOSL. w  sprawr|e 
w ychow aw stw a; 2) Prof. Dr. Bykow ski: 
Próba cbam k.erystyk' naszej mlodrdeZy 
g'mna..i£lnei; 3) Wn'osK‘ 1 interpelacje.

—  Polskie Tow . Politechniczne. W e  śro­
dę 8 października br. o godz. (3.15 Wręcz. 
odbędzie s‘ę zebrań e iygodn'o\ve, na któ- 
rern ]>. Proi Ldwr|ti łlauswald w ygłosi od­
czyt pt „Z  m iędzynarodowego kongresu 
naukowe! organhtacji ' administracji". Go­
ście m'le widzan'.

—  L-wOwslde Tow . Lekarskie. XXV po­
siedzenie naukowe odbędzie s'ę dnia 10 bm. 
o godz. 18 w  sak Politeclnńk'. ul. Lindego 5. 
Porządek dzknny : 1 ) Demonstracje che- ; 
■rych: 2) Doc. Dr. H, Sochańskn_ „A fek ty  
psychiczne w  pojęc'u lekarza internsty" 
(w yk ład).

—  Małopolskie Tow , Lekarzy W eteryuar.
X  posadzenie naukowe odbędz'e się w  so­
botę, 11 bm o godz. 18, w sal‘ wykładowej 
Nr. V I Akademji m edycyny weteryuar. Re-

j kter Prof. Dr. Stan'slawr N iem czycki; 
„Zwalczanie gruźlicy u byaba w  Stanadi 
Zjeduc^zcnych".

— Z Konserwatorium. W yk łady w  Sokole 
D pery przy Kunserwatorjum Po l. Tow . 
JVtuz. w'e L\;-'Ow';e rozpoczną się w  pątek, 
10 bm Zglot-zoida przyjmuje kancelaria. 
Iufc-macj. udz^lla1 kierown‘k organ. Szkoły 
prof. Czesław  Zaremira.

— OddzGł tecuntrzno-przemyslowy Izby 
haualowe; w e L w o w ‘e otw iera z dniem 10 
paźd7*prn'ka br. kurs tnancuskiego kroju 
damsk'ęgo dla zaw odow ców  (sześciotygo- 
drrowyi i kuis bieliźnrarslii (trzym iesięcz­
ny). Informacje w  b-urze p rzy  uL Boularda 
I. 5, II p. od godz. 9— 2.

—  Pom yłka. W fejlerome p. Huberowej 
pt. „Obrazki z Ho.andjj "  zakradła się po­
m yłka: obsaar Ho.arruij' w ynos1 około

. 13.000 m’ 1. kwadr. ang.. a  nie —  jak byio  —  
j 13 mil. (kwadr.

—  Jubileusz Fr. Słomkowskiego. .Kjb'!e- 
usz tego bardzo zasłużonego muzyka * ka­
pelmistrza, k tóry  odbędzie s'ę w  pG J. w  
Teatrze  Wielkim, będzie miał odświętny', 
serdeczny nastrój- Sędziwy kapelmistrz 
zajmie miejsce u pulpitu dyrygenta' 1 sam 
będzL prowadzi} orkiestrę. N i program te­
go W eczoru  jub>leuszowrego złożą sję : 1) 
akt. 117 „Strasznego dworu" z udziałem pn. 

i Lipowskiej, Tęczarowslńei, Low'czyńskiego, 
Zopotha, Gygamfra, Jelieńskiego 1 NLdzJe!- 
skiego; 2) „Piosnlcs bfnika" utwór Jubila­
ta, odśpiewa go  p. DoLTck* z t iw a rzy s ze - 
r.iem orkiestry; 3) alit II „W esołe j w dów ­
k i" z udz'ałem pp M ilewskiej, Kasprowi­
czowi.', Brzcsk'ej, Kul''gowskiego 1 Tatrzań­
skiego. Celem uświetnienia tegc wieczoru

“wystąpi w  roi1 Kanrla w  „W esołej wdów­
ce " bohaterski nasz tenor p. Prawctzc.

— - „Podatek m ajątkowy". Autor tej sztu­
ki A. S ‘edlec!d, znamy jest już dobrze publi­
czność, która tak św^etce bawiła,. s'ę na 
jego „Siiblokanorce" i „P o p a lę  Króla Jego­
mości". Now a jego sztuka, p rzygotow yw a­
na przez iież. Okorr.'ck‘ego w  Teatrze Ma­
łym, pos;ad,a cały szereg świetnych rwsła- 
c> i iarcykom‘cziiy u i sytuacji, związanych 
yv całość farsową, trzymającą yv humotze 
nwagę .widza od począticu ao końca Zna­
komity aulor chc'ał w idoczn ‘0 dać byw al­
com teatralnym kńku godz‘n beztroskiego, 
zdrow ego śm-echu i uoało mif się to zna- 
korr:c e, gdyż „Podatek m ajątkowy" jest 
istotn-e w stae-e rozśimeszyć i ubawić. 
Prem iera odbędzie się z końcem bieżącego 
ty-goonia,

—  Przedstawienie a!a m łoaz!e źy  szkolnej.
Na sobotnie i.rzedstaw en‘c popom-dniowe 
„kńluskiego bilety sp, zedaje s*f w  gimna­
zjum mi. Król. jatlw igr przy ul. AKXdem>c- 
k>ei od dn‘a azLs;ejszcgo. Ud p>ątieu b‘lety 
te sprzedaje kasa teatralna. Kormtet urzą­
dzający te przedstawienia z w a c a  uwagę, 
że  b‘le ty  dla szkół w ydaje s1ę tylko na 
podstawce zaświadczenia odnośnej D yrekcj1 
szkolnej.

Poś\v'ęcen'c budynku sokolego w  W in- 
n-nacli. W  rhedziełę, 12 bm. nastąpi w  W in­
nikach. pod Lwowem , uroczyste posw ‘ęce- 
nie nowego budynku sokolego, oatrdzo po­
żytecznej placówk polskJej na ćarszydi k ie  
sacli naszego nńasta. W  . uroczystość1 tej 
wezm ą udział orga.rzncje lwowskie soko­
le • cne. Program  uroczystości ooejmuje 
nabożeństwo w  m iejscowym kośćcle far- 
nym o g. S rano, z b w k ę  na- bokku soko-  
leni o g. 3 popoit.. ceremonię poswięceiha 
nowego budynku o g. 4 popof. i za ja w  ę 
toyvarzyską w  nowej sali o g. 7 wiecz.

—  O św ‘adczen>e. Komitet Budowy II Do­
mu Teclw ików  w e Lw ow *e oświadcza, że 
t-ow di.zrstwo, złożone z grona1 osób. Kom i­
tetow i bl‘żej nieznanych, urządzające w-e- 
czot.y ..Wesołej M uzy", rzekomo na rzecz 
budowy 11 Domu Techników w e Lw ow ie , 
działało bez w iedzy » w brew  wol> Komite­
tu, Postępek pow yższy  zatem nos1 cechę 
zw yczajnego oszustwa, i nadużycia fum y 
Kcmńetu * dobrej w.oł' zainteresowanej lud­
ność1. Komitet, dowiedziawszy się o tern. 
wszczął p rzcó w  odnośnemu tow arzystw a 
krok* prhcyjne na tereme starostw w  Do­
bnię J Kałuszu, prosząc ro\vnacześn'e inne 
w ładze admustracyjne o wdrożenie odoc- 
V 'edn ‘egc postępowania karn,)-sądowego. 
Za KOmhet: Przew odniczący: Wątarfik, m. 
p.i .Rekto. Politechnik1;. Sekretarz: Montal- 
bett1. —  Lwmw. b października 1924 r.

—  „Z W ązek  plastyków, uczących w  szko 
łach średn;ch" na zebraniu konstytuującem 
w  ardu 18 września 1924 r. w ybrał nowy 
zarząd, w  skład którego weszli koledzy; 
A. Bartkowski jaiko przewodiiiczący, J. P o - 
mld Ilkowska zastępca przewodrj'czącego, 
S. W łodków na sekretarz. J. P ‘eniążek skar­
bnik; wyaztałowd koledzy: Cieśto. Kucpro- 
wski, Malsk1, P ‘ko.i, Now y zarząd pros1 
wszystldch kolegów  lwowskich i z prowin­
cji o p r z y s tą p c ie  do Związku. B l‘ższych 
iriformacy.1 t.dzieli kol. J. Pieniążek, gimna­
zjum VIII, Lw ów , uL Czaniieck‘eg.0.

—  Zmarli w e  Lw ow ie. Sebastian Ferdy- 
nand, ślusarz, Lat 48, 9zp. powsz., Chłm- 
czak Szairan, robotnkć i. 6% Pawuony za „.; 
Bab.jczuk Baucnai, córka funkcj. M. K. - .,  
1. 7,Zborowskich 3; Z imm emann Bronisła­
wa, wdow a po profesorze gimn., 1. 72, Kró- 
tewrŁka 4; Solecka Helena, żona kupca. 1. 
65, Janowska 61; Kornreich jaKÓb. syn 
subjekta liandl.. 1. 3, szp. 'zrae l.; Schaclit 
Ryfka, żona służącego bożtńcy, 1. 58- Ł o  ■ 
k ‘etka 10; Koch Pinkas. kupiec, 1. 33, szp, 
Powsz.: Dragan Iwan, zarobnik. i. 50. 1’ a- 
w 'lony za'k.; Banarowska Marja, :ona ma­
gazyniera, 1. 39, szp. powsz.; M ołek Zb'-

\
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„S ł-u W O  P O L SK IE  nr. 276 z dnia 9 października 1 TU .o

,jiwew, 5 m»es nzp. św. Zan4; Maser fran - 
-~*szek< st. ra jca  W ojew ództw a, 8 49, Zba- 
ra zk » 9; Matuszkiewicz helena, wdow a 
>o 1'stouoózu, I. 74, Klep&iowska 14; Pa- 

j j t w a  Star,-sławią. zona okii. w izytatora 
afcół, 1. 48, Jafcóba Strzem 'ę 14; O rze­

łk ó w  Ludwik, syn konduktora tramw., 
1 ' pół mies-, Sykstuska. 49; Loewenthail 
f lalcia. Kucha, ka, 1. 58, W eteranów  3; 
Schec 'terowa Regina, 1. 69, Zyblfk ‘e\v'cza 
32; Knopt Sara Matka, prebendarjusizka, 
szp. ifrael.

—  Nasz dodatek powieściowy. Przy 
ktujaniu 13 arkusza „Pamiętników wła- 
mywarza“ , dołączonego do ostatniego 
numeru naszego pisma opuszczono
przez pomyłkę dwie strony tekstu, tak 
że związek miedzy 12-tym i 13-tyn 
arkuszem został zerwany.

Błąd ten naprawiamy, umieszczając 
v r dzisiejszym numerze opuszczoną 
kartkę. Jesit ona sygnowana jako ar­
kusz 12a i należy ią wstawić między 
stroiTy 184 i 185 powieści.

—  Jak głosowali do Kasy chorych?
Roiicja aresztowała Salomona1 Reistera, 
urzedn;lra prywatnego i Meilecha En- 
tonbeirga, którzy w  lokalu wybiorczym 
im. św. A/my głosowali na fałszywie le- 
gŚtytmaHe. Pierwszy z nich głosował za 
Ozńasza Landaua, drugi za Leona Iram- 
geninassa. 1 ric dziwnego, że wobec ta­
kich praktyk głosy żydowskie rosły, w  
tysiące

— Karygodny wybryk. Urząd ruchu 
u Przemyślu ckmtósl wczoraj tutejszej 
t3csp ozy turze policyino - śledczej, iż .;a- 
idś nieznar y sprawca na przestrzeni po­
między Lwowem a Zimna W'crią rzucał 
karrrtenram i zbił szybę w  wozie sypial- 
nyc Dochodzenia w  toku.

—  \Vvnadek ciężkiego poparzenia.
Przetokowy Grzegorz Majger, zaijęity 
na dworcu towarowym, niósł wczoraj 
butlę -ze spirytusem, a gdy ta pękła a 
spirytus oblat ubranie jego, idący "bok 
towarzysz — nie zważając na następ­
stwa, zapalił zapałkę, wskutek czego 
Majger doznał ciężkiego poparzenia.

—  Jaką drogę oabywaty hamulce ko­
lejowe? W  dniu 4 bm. przytrzymamy 
został nietaki Por osiński, woźnica, za- 
ety w odtewmi żelaiza „Ajax‘ na Znie­
sieniu — w chwili gdy wiózł ładunek, 
złożony z 22 hamulców kolejowych. Po 
rosiń&ki wyjaśnił, że owe hamiu-lce wie­
zie z „Oema,tu“ . Tymczasem policia zba. 
dała, że te hamulce pochodziły -z kra­
dzieży, dokonanej z maga.zynu główne­
go -dworca, -przez robotników Jana. 
Wilczyńskiego i Jana Koniecznego, któ­
rzy systematycznie od dłuższego czasu 
dokonywali kradzieży w tym magazy­
nie. Kradziony materiał sprzedawali o- 
ni Natanowi Wieserowi, właścicielowi 
sklepu żelaznego przy ml. Gródeckiej 71 
i z tego źródła nabywała je fabryka, 
której współwłaścicielem iest jeden z 
radnych ndejskich. Policja aresztowała 
obu robotników i pasera Wiesera. Wia­

domość powyższą czerpiemy dosłownie 
z protokołu policyjnego.

— Z kroniki wiaman i kradzieży. Do
sklepu spożywczego Anny Mazur przy 
ul. Zaimarstynowskiej 62 —  włamali się 
wczorajszej nocy nieznani sprawcy i 
slcradh 45 pudełek sardynek, znaczną 
ilość czekolady, papierosów i 70 zł. w 
gotówce. —  W  czasie nieobecności E- 
w y  Rentschner włamali się do jej mie­
szkania przy ul. Traugutta, 1. 26 zło­
dzieje: i skradli trzy pierzyny, pięć p o l - 

duszek, kołdry, gardy-obę —  ogólnej 
wartości 3000 zł. —  Z otwartego miesz­
kania Wandy Bujakowej przy ul. Sa- 
downrekiej 31 nieznany sprawca skradł 
złotą broszkę, wysadź?,ną brylantami i 

■ szafirami o.raz dwa złote pierścionki. — 
Kradzieże tramwajowe zdarzają się w  
dalszym ciągu. W  wozie tramwajowym 
■nr. 144 jakiś kieszomkowiec skradł wczo 
raj kupcowi Arno’dowi Zwecke-roiwi 
liortfel, zawierający 88 dolarów, pa sz­
pon rumuński i osobiste papiery. Kra­
dną po tramwajach, kradną i w  pocią­
gach. Ot np. Chamowi Lówowi skra­
dziono w  rociągu portfel z  39 doi., -0 
zł. ,i zapaski kupieckie. —  Wczorajszej 
nocy złodzieje włamali się do dwóch 
katicdaiyj szkolnych: w  szkole im.
Staszica i w  giinn. VI. przy ul. Łycza­
kowskiej.

W ybory do Rady Kasy chorych tu. 
Lwowa, przeprowadzone w  dniu 5 bm. 
przez dotych.cc asowy Zarząd Kasy cho 
rycn, a więc pod auspicjami wybitnie 
żydowsko - socjalistycznemu, wykaza­
ły w  całej pełni żc oddanie przeprowa­
dzenia yw inrów  w  ręce kliki rządzącej 
dotychczas instytucją Kasy chorych z 
góry wyklucza zasadę czystości akta 
wyborczego a zadem i przesadza wynik 
tegoż.

Tak jak trzy lata tomu Zarząd Kasy 
Chorych przez iście machiawelskie za­
biegi swoje doprowadził do tego-, że ze 
strony pracodawców i ubezpieczonych 
została zgłoszona tylko jedna lista kan­
dydatów o wyraźnym zabarwieniu ży­
dowsko - soctaJistycznem, woibee cze- | 
go pez odbycia wyborów został zapew 
nk>ny na oikres trzechletni daiśzy. ciąg 
rządów żydowsko - socjalistycznych, 
tak obecnie —  gdy dzięki akcji ZJcduo 
czonego Chrześcijańskiego Komitetu 
Wyborczego dó wyborów przyjść mu­
siało —  Zarząd Kasy chorych uczynił 
wszystko, by wybory te wypadły po 
myśli interesów żydowsko - socjalisty­
cznych.

Listy uprawnionych wy borcóiw czyli 
kataster wyborców, stanowiący podsta­
wę dla wyborów, został tendencyjnie w  
ten sposób przez Zarząd Kasy chorych 
ułożony, że odrazn dawał przewagę e- 
lementoiWi żydowsko - socjaltetycaue- 
inu. Wprawdzie listy te były przez 10 
dni do publicznego wg1ądniecia w  loka­
lu Kasy chorych wyłożone i w tym

— I na wsi nie brak nożowców. Pod­
czas zabawy, która onegdaj odbywała 
się w  Żubrzy parobek Stanisław Żabek 
pchnął no/om gospodarza Michała Po- 
htdińaKa.

/
MORD W  BŁAŻOWEJ.

Rzeszów. (Teł. wł.) 7 października. — 
Czterech uzbrojonych w rewolwery 
bandytów zamordowało wczorajszej uo 
cy w  Błażowej dwóch żydów. Spraw­
cy, znani policji W ładysław Bukała t. 
zw. Hnzik, Stefan Sińko, Władysław 
Brzęk i Andrzej Ra wozak umknęli w 
kk-ninku Dynowa.

W elo ry za ija  u b a z p i e e z e ń !
Posiadaczom  polic życiowych udziela bez­
płatnie wyjaśnień w  sprawie waloryzacji 
Biuro asekuracyjne .R oberta  GrebSa we 

Lwowie, ul. Asnyka 3. Teł. .583. 6074

—  Sześćset fantów do rozlokowania. mię­
dzy inncńjg ż y w y  koń, Nelę > świnka oraz 
mnóstwo cennych pnzednrotów P rzygo to ­
wano na leterję fantową, która odbędzie się 
w  cyrku A. Kora,aick>ego, dnto 10 bm,., pod­
czas antraktów monstre przedstawienia 
cyrkow ego W  przedstawPnU' tem. którego 
dechód przeznaczono na fundusz zapom >- 
g ow y  dla w dów  1 s ‘erót po dziennikarzach, 
weźm 4e ucz‘ał nowozaiangazowany zagra­
niczny zespół cyrkow y. Na czele programu 
wystąpi Dyrektor Swoboda z nową grupą 
koni > wspaniałą ‘ch tresurą. 6120

Ib-diniiowyin czasokresie reklamacje tno 
gły być wniesione, — woibee jednak 
szczupłości lokalu, wobec wyłożenia 
list Udko w  1 egzemplarzu, jakoteż wo­
bec ogromnej ilości stwierdzonych bra­
ków i błędów jak popi zakręcanie na­
zwisk i imion, opuszczenie kilku tysię­
cy uprawnionych i to głównie z nazwi­
skami o brzmieniu polskiem — było fi­
zycznie niemożbwem w  tak krótkjm 
czasokresie dokładne skontrolowanie 
list uprawnionych i wniesienie odpow ie­
dnich reklamacji. Zjednoczony Chrzęści i 
jański Komitet Wyborczy, oceniając 
donioisłość katastru •wryborczego. żądał 
;cszc;zc w  miesiącu maju odpisu kata­
stru i zwracał się w  tej sprawić do Mi­
nisterstwa P iacy i Opieki Społecznej, 
jednał bez rezultatu. Później po w yło­
żeniu list uprawnionych a stwierdzeniu 
tendencyjnego, ułożenia . tychże przez 
Zarząd Kasy chorych zaremonstrował 
jaknajkategoryczniej, wnosząc sprze­
ciw i żądając ponownego, wyłożenia 
list odooYJednio skorygowanych, lecz 
znów bez rezultatu. Zatem j,uż pierwszy 
etap aktu wyborczego przesadzał w y ­
nik wyborów.

Samic wybory zaś ujawniły jeszcze 
raz jaskrawo znane zresztą metody 
walki żydowsko - socjalistycznej, t. j. 
terroa i nadużycia. Nadużycia tego ro­
dzaju, że z wyborów tych zrobiono ist­
ną parodię.

Już w  ulotkach i afiszach zapowie­
dziano, że żydzi i socjaliści za wiszelką 
cenę nie mogą dopuścić, by jakikol­
wiek mandat mógł się dostać w ręce 
Polaków z obozu -narodowego — a na 
wiecach i zebraniach grożono publicznie 
terrorem

W  dniu 5 października terror ten zo­
stał wprowadzony w  czyn, gdy/ zaraz 
od1 rana bojówki ./ocjalistyczne, uzbro­
jone w  pałki, porozbijały f przepędziły 
ludzi ustawionych przez Komitet Chrz. 
przed lokalami wyborczwmi dla rozda­
wania kart głosowania1.

Do komisji wyborczych powołano w y 
łącznie (poza jediym wspątkiem) tylko 
żydów i socjalistów, zasiadających w  
zgodnej harniomji wraz z urzędnikami 
Kasy chorych z pod tego samego znaku 
za stelami wyborczymi. Mężów zaufa­
nia Komitetu Chrz. bądź nie dopusz­
czano. bądź wykluczano, bez j>oprzcd- 
niego upomnienia, jak tego' wymaga u- 
stawa, by' móc boz przeszkody oddać 
się „robieniu. wy borówT“ dla swpich 
list. W  dodatku w  obwieszczeniu, ogła- 
szającem pomieszczenie i ilość sa! w y ­
borczych została rozmyrltać podana 
mniejszą ilość sal. by w  ten sposób Ko­
mitet Chrz. wproriładzić w błąd i unie­
możliwić obsadzenie wszystkich k om i­
sji wyborczych przez mężów zaufama 
Komitetu. Wobec zaś częściowego bra.

ku mężów zaufania kornrsje wryborcze 
poz-a kilku wyjątkami oddawały się pra 
ktykom stojącym w  zunełnej sprzecz­
ności z zasadą czystych wyborów. — 
Tak np. znajdowały się ua stołach w y ­
borczych kartki do głosowania 2-ki. a 
przewodniczący zachęcał do głosowa­
nia na 2-kę lub pokpiwał, iż „wreszcie 
znalazł się ktoś głosujący na 8-kę“ . Tak 
u. p. żydóiw ,me legitymowano w  zupeł­
ności, podczas gdy ludzi o wyglądzie a- 
ryjsKim nigdy nie można było znaleść w  
spisie, a gdy ich wreszcie —  po ener­
gicznym. proteście —  znaleziono, legity­
mowano skrupulatnie. Tak m. p. oso­
bom, chcącym głosoyyać, oświadlcuaino, 
że ktoś o tem sarnean nazwisku i imie­
niu już głosował, wopec czego osób 
tych nie dopuszczano do głosowania. — 
■Wiele osób. które swegoi czasu, pod­
czas wydożenia katastiu uprawnionych, 
przekonały się, że w  katastrze figurują 
względnie pominięcie reklamowały, o- 
des-zły bez oddania głosu, gdyż obecnie 
nic znaleziono ich w  spisie, stąd wnic 
sek, że albo reklamacji nie uwzględ­
niono. albo miano podwójne spisy. Nad­
użyć różnych oez liku —  trudno wszy­
stkie wymieniać. Komitet ma je zreje- 
strowane i dalej jeszcze rejestruje.

 ̂Nic więc dziwnego, że na 60 manda- 
tów ubezpieczonych przypadło na listę 
Nr. 8 tylko 11, a na 30 mandatów pra­
codawców na listę Nr. 7 tylko 7 man­
datów.

W  powyższem oświetleniu okaziuic 
się „iednak, iż niema mowy o jakiejkol­
wiek klęsce list wystawiony cli przez 
Zjea-noczony Chrześcijański Komitet 
Wyborczy, jak to dzienniki lewicowe 
starają sio przedstawić. Przeciwnie na­
leży stwjerdzić. że przy nadńżymiacli, 
jakie miały miejsce, przy prowokującej 
stronniczości komisji wyborczych, przy 
braku kart do głosowania pod lokalami 
wybór., dzięki terrorowi stosunek man­
datów nie jest rażący. Wszak należy 
pamiętać, iż dotychczas w Kasie cho­
rych panowali wszechwładnie żydzi i 
socjaliści, że jest to zatem p5erwszy 
wyłom uczyniony w  domenie, eksploa­
towanej przez klikę partyjną, wspoma­
ganą solidarnie przez żydów.

Przyczem należy stwierdzić, że Z a ­
interesowanie wyborami do Rady Ka­
sy chorych było mt-zbyt wielkie. Prze­
ciętnie głosowało 30 proc. uprawnio­
nych. Procenf głosujących żydów byt 
bezwzględnie większy od procentu gło­
sujących Polaków'.’ ' Społeczeństwa na­
sze nic zgrzeszyło wprawdzie zupełną 
biemością, wykazało jednak zbyt ma­
ło energ.u wobec nadużyć komisji w y ­
borczych, rezygnując łatwo z oddania 
głosu. Wiele osób, nie dostawszy pcd. 
lokalem kartki do głosowania, odeszło, 
nie czyniąc żadnych poszukiwań za 
kartkauji, o które nie tak tnidno było 
się postarać, zwłaszcza,, że Komitet od 
dwóch miesięcy swój adres podawał. 
Należy podkreślić, żc specjahiic nasze 
Polki doipilsaty. Nie dopisały jednak 
Chrześcijańskie Związki Zawodowe, z 
któr3'ch iza,ledwie hotelarze i młynarze 
i w  ułamku głosowali należycie.

Zaznaczyć jeszcze należy, żc żydzi - 
pracodawcy glosował1 ławą na listę sio­
n/styczną Nr. 4. paaczas gdy część Po­
laków, idąc za namową pp. Sudhoffa i 
Ptaszka (z izby Rękodzielniczej) prze­
ciwstawiła się Uście wyłącznie polskiej 
Nr. 7, głosując na kompromisowa listę 
Nr, 6 i -wybierając tem samem PolsKimi 
głosami dodatkowych żydów

Zjednoczony Chrześcijański Komitat 
W yborczy zakłada naturalnie protest 
przeciwko wyborom w  ten sposób prze­
prowadzonymi 1 zaskarża ważność tych 
że.

ODEZWA.

Do Wyborców Rady Kasy Choirych!

Wobec nadużyć popełnionych puzez 
Komisje Wyborcze a urągających za­
sadzie  czystości wyborów, podpisany 
Komitet zaskarża ważność wyborów do 
Rady Kasy Chorych, odbytych w  dniu 
5 października b. r. i wzywa wszyst­
kich, któr.zy albo byli pda-zjrwćzeni 
przy 'Wyborach, albo którzy zauważyli 
nadużycia, aby niezwłocznie skierowali 
pisemnie potwierdzone fakta pod adire-.-, 
sem Komitetu: Zjedn, Chrzęść. Komitet 
Wyborczy, Lwów, ul. Kołłątaja 4 I p., 
przez podwórze (lokal Staw. K u p ców  

polskich).
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Ruda Centralnego Z\viązku Polskiego 
przemysłu, górnictwa, handlu i finansów 
pod przewodnictwem dr. Wł. Stestowi- 
cza powzięta następujące uchwały w 
sprawie ptac zarobkowych i długości 
dnia pracy:

.1) Stosov„nie wskaźników drożyźnia 
nych i automatyczne podwyższanie (lub 
obniżanie) płac podług wskaźnika prze­
mysł uważa za niedopuszczalne. W  ra­
zie potrzeby można raczej zgodnie z kon 
junkturą płace podwyższać lub obniżać, 
lecz nie w  zależności od wskaźnika 
atman kosztów utrzymania.

2) Najkrótszy w całej Europie prze­
mysłowej 46 godzinny tygodniowy 
czas pracy me może być w  Polsce ża­
dną miarą dłużej utrzymany. - Wobec 
tego sprawa realizacji odnosnycn postu­
latów, złożonych przez Centralny Zwią 
zek w czerwcu br. Radzie Gospodar­
czej przy Ministrze Skarbu, pozostaje 
nadal palącą, dotyczy to w  równej mie­
rzę postulatów w  sprawie urlopów, u- 
bezpieczeń społecznych i świąt.

3) Wcbec aktualności sprawy zapłaty 
za 6 godz. dzień pracy w  soDotę, nale­
ży zalecić przejście do -płac godzino­
wych. lub określić iż dniówka zawiera S 
godz. pracy. Przy ew'entualnem przedłu 
żeniu czasu pracy zaronek dniówkowy 
robotnika .powinien wzirosnąć.

4) Należy rozpocząć akcję o obniże­
nie nienormalnie dziś w ysok ich  składek 
dc Kasy chorych.

5) Należy dążyć do zlikwidowania tr 
rzędujące; przy Głównym Uizędzie Sta 
tystycznym Komisji do badania zmian 
Lcsztów utrzymania Komisja ta bo­
wiem w  obecnym swoim składzie, jako 
oigan parytetyczny, który w  pewnych 
wypadkach ustala daty statystyczne w 
drodze glosowania, nie ma racji bytu. 
Badania zmiany kosztów utrzymania pro 
wadzić powinien dalej metodą ściśle nau 
kową Główny Urząd Statystyczny.
ó) Wobec konieczności zarzucenia przy 

stabilizowanej waluie systemu plac ru­
chomych dążyć należy d> odpowiedniej 
ncAve':zaąji u s ta w y  o uposaz.c.nij pia- 
c.jw;>;ów państwowych.

W, dalszym ciągu obrad omawiano 
sprawę podatku obrotowego. Referent, 
mec. St. Choromański, zobrazował do­
tychczasowy stan sprawy zamierzonej 
reformy podatku przemysłowego i za­
proponował zebranym przyjęcie za pod 
stawę opinii Centralnego Związku w  tej 
sprawie następujących główniejszych
zasad

1. Zmiana podstawy opodatkowania 
w  tym sensie, że podatek pobiera się od 
dostaw i innych wskazanych w  ustawie 
świadczeń, za które następnie wzaje­
mne ś\\ iadczenie pieniężne lub rzeczo- 
v c ze strony odbiorcy, ty że wolne są 
cd pouatku obroty wewnętrzne (między 
roszczegóincmi zakładami jednego wła­
ściciela) oraz, że za obrót uważa się su­
my pobrane przez przedsiębiorcę, nic 
zaś, juk ciot j  cii czas, sumy należne.

li. Obrót węglem i innemi artykułami 
pierwsza? potrzeby, których spis będzie 
Cit. łączony do ustawy, podlega opodat­
kowania tylko raz jeden, mianowicie 
przy zbyciu, towarów przez wytwórcę.

MI. Uznanie zasatiy,r że potrąca się od 
ebroM} wstawione do rachunku koszty 
p rzew ozu  i ubezpieczenia towarów, bę­
dących przedmiotem dostawy, procen­
ty z tytułu odroczenia zapłaty umówio­
ne; ceny, rabaty, skonta, i bonifikacie, 
zaś w przedsiębiorstwach, wyrabiają­
cych produkty obłożone akcyzą, prócz 
tego akcyzę.

IV. Obniżenie stopy podatku i uznanie 
zasady stopniowania stopy podatkowej, 
przede w szystkiem zaś zmniejszenie ob­
ciążenia produkcji przemysłowej i obro­
tów handlu hurtownego w  porównaniu'- 
f. obicążeniem obrotów detalicznych i 
świadczeń zawodowych.

y . Bezwai unkow e zwolnienie ekspor­
tu od podatku obrotowego.

W  rezultacie dyskusji utworzono Ko- 
mifje, która zajmie się ostatecznerfi o- 
pracowaruem postulatów sfer gospodar­
czych w  dziedzinie poaatku obrotowego.

tyiadosnnści g S f lM g r c lb .

5\ Brak zboża siewnego. Z woje wódz 
lwa pomorskiego donoszą, iż wobec wy 
grre a w  tym roku oziminy, szczególnie 
zaś żyta, odczuwać się daje silny brak 
zboza siewnego. W  okolicach nadmor­
skich cena za 1 cetnar żytar siewnego 
wynosi od 28  do 30 złotych.

ftufawania giełdowa

Lwów, 7 października. 

W TRANSAKCJACH BANKOWYCH:

Dolar ef. zł. 5*1770
N, Jorlt * 519
Funt sztei-I 9 ' 23 i 9— 23*20
Frank szwajc 0 99 25 -0  9990
Frank franc. n 0 2750
Kor. czeska n 0-1554

„ ausl. „ 0-000073200— 73340
Frank belg. 0249ij

DuLAR ef. W WOLNYM OBROCIE 
zł. 5-18.

GIEŁD A W A R S Z A W S K A

W arszawa, 7 paźdz'erndka.

W aluty i dew izy, 'lendcncja mocn^lfsza. 
N. Jork 5.18)4; Londyn 23.15' Paryż 27.34; 
Wiedeń 7.32'A; Praga 15.54; W łocny 22./1; 
Szw ajcar^  99.MJ; Mo-landju 202.00; Sztok­
holm 135.50.

M‘ljonó\vka 0.65; Bony złote 0.39; P o ­
życzka złeta 5.50; Pożyczka  dnterowa 
3.30; Pożyczka kolejowa 8.S0.

Akcje. Tendcnpja slab a Bk HenN w y  
7.C'0; Bk HandL w  Pozn..2.S5; Bk Zacne dn* 
2.00; Bk S p ó łc f Zarook. 7.00 b l Zwę Z\tM 
nuan 0.30; Cerata 0.31; Tespy 4.40; K ijew - 
sk' 0.28; S>ła 1 św iatłe  Q.5d; Chodoińw 
5.70; Częstoc‘ce 2.60; Gosławice 2.30; M i­
chałów 0.63; Cukier 4,o0; F irley 0.42; W ę- 
g 'e l 4.02: Nobel 1.60; Cegielski 0.67; Fhz- 
ner IV—V —  5.00; Lilpop 0.78; M od tze jiw  
tdrol ne) 5.30; Norbhn 0.85; Ostrowieckie 
8.15; Parow ozy  0.38; Pocisk 2.25; Roliu 
0.35 Rudzki 168; Starachowice 3.13; U r­
sus 2.3C. Zieleniewski 9.80; źaw ierc^  
36.50; Żyrardów  m iody 19.68; Barkowsgi 
1.35; Syndykat roln. 2.30; Żeglugę 0.2t; 
Haberbusch 5.40; Majewski 13.00. (.AW.)

G IEŁD A K R AK O W S KA .

Kraków, 7 pażdz.crn'Ka.

Akcje. Tendencja słaba. Bk ^nzem ysłowy 
0.42; B k Małopolski 0.38; Bk Ziemski Kred. 
C.12; 'lohar. 0.38; Cnhelów 0.62; Z 'elcn 'ew -

Z giełdy lwowskiej,
Lw ów . 7 października.

Doiai etektywny w  wolnym  oorocie zł. 
5.18. Obroty ożywione, tendencja utrzy­
mana. Na g ie ldz:e w alu towo-dew izowej 
podaż niewystarczająca. Poszukiwano Jork, 
Londyn i Zurych, który przy bairdzo matem 
^■ofiarowaniu uzyskat kurs 99.90. Nowy 
Jork płacono 5.19 przy wielkim bratku to­
waru. Londyn także poszukiwany, notowa­
no 23.20, Inne waluty niezmieirone. Duża 
podaż W 'ednia, który wskutek tego nie­
znacznie obniżył się.

Na g ‘ełdz*e akcyjnej tendencja zniżkowa. 
Kursa w czorajsze n'e utrzymały się. Podaż 
duża popyt mr.iejszy.

Z akci' r.iekutowanych w  daiszym ciągu 
Pcszuk-wano Olkusz, który wyUitrpiono ca­
ły  zaofiarowany towar przy kursach sfcucj- 
■szych ou 9.1 groszy do 1U2. Kursa Olkusza, 
k tóry od kbku tygodni jest z jednej strony 
system atycznie w ykupywany w  całej za- 
of'at cwanej ilość*, śwhtdczą, że przy rzu­
ceniu nicwi'elk'ego nawet kapitału można 
kurs danego waloru nietylko utrzymać im- 
mo ogólnej taissy. ate naiwot wpłynąć na 
z.vyżkę kursów. Bo jak z  jtunej strony na 
giełdz e popyt na akcje jest minimalny, t tk 
z drugiej strony większej ilość1 danego w a­
loru też nie można dostać * popyt w y w o ­
łuje zaraz zw yżk ę  kursów. Tak iest z O l­
kuszem. to samo odnosi s*ę też np. do Pe- 
zetów. które dPś osiągnęły kurs 31 groszy, 
co w  stosunku do tredawnego jeszcze kur-

aii poniżej 2C groszy stasiowi pokaźna zw y ­
żkę ponad 50 prc. Kursa takie jednak pła­
cone za tzw . „quantum“  tj. k*lka tysięcy 
sztuk i 

Poza ten. w  innych pap-crach brak więk­
szego zamtetresowai-Ta. podaż duża, popyt 
mały, tendencja zniżkowa Z niekotowa- 
nych G azv wschoanie obniżyły s*ę na 13.25, 
zachodnie 2.S2, Jaworzno z wczorajszego 
kursu 16.75 spadło na 15.50, Gazolma 

i 1.29.
I W  akcjach bankowych obrót s ia ty . I I '-  

poteczny 50, Przem ysłow y 41 groszy. Z hi- 
nych kołowanych rfeco w ięcej hiteresowa- 

I no s*ę Cbodorowem po kursie 5.40—5,35, 
Icspam ' 4.00— 3.75. Ujkosami 2.50--2.40, 

i Peze.ant 2.50— 2.40. Pozatem  tylko drobne 
! transakcje. Akcje arbm ażow e słabe

Transakcje w  akcjach. Bk !I'poteczny 
0 60, 0.64; Bk P rzem ysłow y  U.42. 0.41; .Bro­
w ary  7.30; C liodorów 5.10, 5.35, 5.n7, 5.3ti, 
5.39. 5.35' Chybie 7.15, 7.10, 7.05; Cegielsk’ 
0.67, Rakszawa 2.50; Tcspy 3.80, 3.78. 3.75, 
4.00; Ćm ielów 0.60. 0.61; Nńrat 0.50, 0.49: 
Oikos 2.50. 2.46, 2.43, 2.42, 2.40; Pezet 0.30. 
0.23. 0.29 i).24, 0.31.

Transakcje w  akcjach nieKotowanyeh. 
Azot 0.23, Elekirosan 0.21, 0.22; u izy  
wschodnie 13.25, 13.30; G azy zachodnie 
2.90. 2.85. 2.82; Oazokna 1.27, 1.26, 1.2$, 
1.29; Jaworzno (25) 16.U0, 15.75, 15.60, 
15.55, 15.50; Olkusz 1.00,'0.95. 0.93. 0.96. 
0.98, 0.97, 1.02; buperfosfat 2.50. 2.75, 3.00; 
Węglowk' 0.03.25; Rojindustria 0.45.

Wart. D-wid.
Akcje

7 p aźd zie rn ik a  |6 p a źd z ie r . | 3 p aźd z ie r .
no min 19 -'3 ,9:4 nłar n 1 żarł ni;;

Mkp. zkupunem bieżącym ŻKI | l Zł. |gr. t r a n s a k c j e

28d 140 . - Bank Zw iązkow y — __
260 taoOO Bank hipoteczny ■ 59 65 0-60-C-64 062 G*Ó2

IDOd 500 _ -3ank handl. pozn- -- -- — — —
28, 84 __ Bank Komercjai. — -- -- — — — —
2S0 440 560 Bank Małopolski . — — -- — — — i __ _

280 140 2800 Bank powsz. kred. — — -- — — — __

?80 I30 9di)0 ■ank Przemysłów. — 4 ) -- 43 0-41-0 '42 0*44-0-47 0*45—0’451/u
1000
280

-- Bank Rolniczy .— — -- - — — —
15000 __ bank Ziem. kred.. — 11 -- — — o-i i — o-i i a/i 0*11-0*12

230 64
&J0

Bank Zem eln, . • — — -- - t — — —

1000 IaiNOO Zw. Sp. Z. w  Roz. — — — — — — —

500 -,.,0 Agrocheiiiia . — — -- — —

1000 — __ B iada Biskupscy . — — — — — — —

500 ŁO30 _ browary . 7 20 7 40 7’30 7*30— 7*35 7*30—7*35
1000 3000 Chodorów . . ■ 5 3u 5 45 5*35-5*40 5 5^—5'70 5 50—5 57
10C0 2030 _ Chybie, . . . • 7 — 7 20 7*05-715 7-55—7*75 7*60
1 ’00 800 30000 Cegielski . . . . — 66 — -68 0*67 0 66-0*70 0*66-073
100.' 1000 2000 Ćmielów - 69 62 U 6 0 -0  61 U 62 —0 63 0*60
— -- Fabr Lokom otyw __ — — — 0-41— 0*43 —
140 14000 140 Gafota . . . . - — — —*
140 800 -- Galicja . . . • — — — —* — — —
140' 600 _ G ó r k a .................... — — — — —
140 18CÓ0 __ ,\arpal:t . . • — — — — — — —
230 200 500C Krakus . . . . — — — — — — —

50ad i 50 fiU _ Marynin . — — — — — — —

1000 300 __ N iem oiowski . ■ — — — — — — —
__ — - Nitrat . . — 48 — 51 0-49—0-50 — 0*50-0*53

lf)00 4100 O ik o s .................... 2 36 2 co 2 -4^2 '50 255-2-60 2 '56 -2 5 8
500 750 -- Parowozy . . • — 35 — — — 0'35—0*36 0*3-5— 5*36
500 200 1000 P e z e t .................... — 23 — 32 0*24—0*31 0*21^0-26 0 21-0-25
35o 175 — ^O C iiK .................... — — — — — — 2'40

1001! 5JU ' — Pokucie . . . • — — — — — — —
50'. 350i WhOa Polska nafta . • — — — — — —
500 400 — Polskie Tow . B .;j. — 16 — — — 0*16-0*17 —

10000 2500 — Potęga — — — — — *
140 -30 __ Rakszą  \a . . 2 ;45 2 !55 2-50 2*52-2*55 2 ’45

j 500 3U0 3600 Rohn Zieliński . . — — — — — — —
S 2)0 4n fcitrsza elektr. — — — — — —

1 1 i 300 __ Siersza górn — _ - — —. — 4 30-4*35
1 230 750 — Spór. Wydawnicza. — — — — — — —

l a - -i — — IT h a te .................... — — ~ — — — —
700 700 — 1 epesU.................... — — — — — — 3-25

1000 350 — r espy . . • . . 3 70 4 05 44)0 3-90-4*00 4-00
1U 280 — Trzebinia . — — — — — — —

50'1 1000 — U tus , • • — — — — — — —
loco 1070 — Zieleniewski • . . 9 *30 — — 9-3) ~ 9’80 9*50-9*75

140 90 — lmpex . . • • — — — — — —
5'JÓ 200 1500 pvUSk7,Giob • ■ — l — — — — —

lOCik 521. — P o lb a l .................... - — — — — —
1000 2 W — Polsot . • i - — — — — —

1 ,4''' 210 4o00 i o n ,v i .................... i - — — — —
5uO 3001 — W aw el. . . . • i - l - — •*

ski 9 80; Cegielsk* 0.62; Trzebinia żel. 0.75; 
Górka 17.20: Siersza górn. 4.40; Tepege 
3.60; Chodorów 5.40; Jaworzno (drobne) 
18.00: Chybie 7.90; Lokom otyw y 0.49; Len 
C 32. (A W .)

i
’ G IEŁD A SZW AJCARSKA.

Zurych. 7 paźdz'ernika.

Z łoty lm .00; N. Jork 5 23; Londyn 23.23; 
Paryż 27.45; W ‘edeń 0.007380; Praga 15 60; 
W łochy 22 80; Belgia. 25.25; Budapeszt 
0.0068, Sofja 3.80; Holandia1 203.00" Chry­
stiana 75.00; Kopenhaga 9^.75; Sztokholm 
j39.u0 ; hu-zpanja 69.75; Bukareszt 2.77; 
Berlin 1.2450. Belgrad 7.4250 (A W .)

G IEŁDA GDAŃSKA.

Gdańsk. 7 pażdziermka.

W arszawa 107.75--108— 27; Z ło ty  107.90 -  
103.45; N. Jcrk .5.5109%—5.6397; Lo rd ' n 
25.07; P a ry ż  29.47- -29.60; Szwajeada 
107.48—=108.02; Berhn 134.665— 134.335. AW .

ZBOŻE.

Lw ów , 7 p jzd z ’'ernika

Zamteresowan-e dla żyta, które podroża­
ło. ^oszukiwano jęczndeń brow-wtuariy 
Przy tiaku  podaży. Zaofiarowanie w  kotn- 
czynie przy słabym popyc'e.

Tendencja naogót utrzymana^ w  życ^e 
zwyżkowra Usposob'erue bez ochoty.

Zyto 19.50— 20.50.
Ceny szacunkowe bez transakcji. Psze­

nica 23.75—24.75; jęezm eń hrowairniany 
20.00— 22 00; ięczm ’en przem iałowy 18.00— 
19.00; ow*es 15.50— 16.00..

Następne zebran‘e g :ełdowre odbędz:e s*ę 
w e czwartek, 9 bm.

C E N Y  Z Ł O T A  i SREBR A.
Banie Polski, O d d z ia ł w e  Lwowie

płacił wczoraj za złoto srebro

1 gr. czyst. kruszcu 8 44 -•10
1 doiai 5-18
1 aukat 11 85
1 floren austr. 2-10
1 „ hoiend. 2-08
1 funt stecling 25-22
1 korona austr. 1.05
1 „ skand. E38
1 marka iiiem. 1-23

! 1 rubel 266
j 1 frank Lnji łacińsk. 1 --
» 1 jen japoński • 1-58
| 1 talar Marji Teresy 2*58

S p o rt
Sprostowanie. Pogoń IV  grała z Lw o- 

wia-iiką ji a nie 1. jak mylme podaliśmi ; 
wymk był 1:1 a n*e 2:1 na korzyść Pogoń1.

W  zawodach m iędzymiastowych Petro - 
grad— Moskwa o mistrzostwo Rosj* zw y ­
c ięży ! Petrog.Rid 1:0

Reprezentancja lircgvaju  przybędzG z 
końcem sezonu do Europy.

Vasar. jest obc cnie w  świetnej ianiue ' 
wedle głosów  pnaisy węgierskAj ma naj­
w iększe szai;sór,zdobycia mistrzostwu W ę ­
gier.

Szwecja rozegra zaw ody z Austria ilń'a 
9 hslopaoa w W'edniu.

L. L O. P, \. prowadź* obecnie rokowa­
nia w  sprawce zav. t.dów R w ó w — Buda­
peszt 1 Lw ó w — Bukareszt.

W yśG g m otorzystów, kolarzy > kolaick. 
W  uLezielę, 12 października 1924 siaru- 
tr.em iw .  'Iow . Kolarzy 1 M otorzystów' od­
będą s*ę na 5 kim za  rogatką Janowską 
zaw ody z lwstępujacj m programem: a)
w yśc  ii m otorzystów  z w yruw narnein na 
prze.stn en1 Lw ów — Jaworów— L w ó w ; 
b) w .w jig  pań na rowerach (2 kim ); c) 
w yścig cykbstów, slowairzyszom ch z w y - 
równaii!cin na przestrzeni 30 kim z pół­
metkiem- M otorzyści musza zgłoPć ptzeJ 
startem objętość cylhidrów * sbę, ialto tez 
wagę. całej maszyny z podaniem marki. 
Rozdarne kartek kw,a,l'f!kucyjłiych dla w j -  
rcwnuMWt nastąp* godzinę przed startem u 
sekretarza. żaim ejscowe kluby zaprasza 
się do uczestnictwa na wdasne koszt.

Baczność m otorzyści! Lw . Tow . Kola-zy 
i M otorzystów  otwiera praktyczny kurs 
szoicisk ' pod przewodnictwem p. Inż. Sra- 
11'stawM Kubińslfiego. W pisowe 5 zi. Bkż- 
sze szczegóły w  składzie rowerów' Z. W;^- 
łtikic\v'cza. ul Akademicka 15.

Zabiunia cyklistów i m otorzystów odby­
wają się obeeme w  kawiarni Europejśk ej 
(o.,tam1 pokój) każdego piutku !ou godz.
7— 9 w ieczór.

Otulz.ial Szerm ierzy Sokola Mac’et'zy 
o iw io a  lekcje szertmerki na szable, fiorety 
i szpady pod kierownictwem  dyplomowane 
go teehmiatrza p, par. Sed!aczxa. Prócz 
tego rozpoczną s*ę kursy boksu, prowadza­
ne nainowcz: m systemem; opłata za naukę 
sz.erirherk względnie boksu w'ynos* mles'ę- 
cznfe H. z.ł 1) W  najbliższych tygodnia-m 
lęd zie  dla ^więżących strzelnica do dyspor* 
zycji; 2) Kursy szer;nierki * boksu rozpo­
czną sic 15 bm. należy zatem zaraz się 
zgIo^;ć ććh m uloż^jira grup. gdyż późn iej­
sze zgłoszenia będą w ym agały w yczek iw a­
nia c-elcir. skorupteLDwatfa now’ych grup. 
Wszelkich informacyj udz-ela Zarząd Od­
działu (Sokola 7, U p.) w e wtork*, czwartki 
1 soboty od 7— 9 wJeiczór,
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-  KUPNO i s p r z e d a ż . -

SPRZE D AM  lub z a m ia r ’ ? -ealn o ść w Stanisławow ie  
sk ład ająca s ię : z ogrodu i sadu zardwnie w arto­
ściow ą w e Lwowie. głoszenia w Adm inistr_cii 
„Siuw a °o lsk ieg o “ pod „Lw<5w-Stanisław<5w“. 6222

WiELKA palm a daktylow a 18 iiści, dobrz= utrzym ana  
do cprze a. O glądać, W atowa H/l tow.. zystwo  
Kaczkowskiego od 9—1 i 3 —6. 5636

DROGUERJAI perfum erja centrum  Poznani od lat 
32 doskonal naprow adzona; z powodu choroby  

łaściciela na d o g -dnych  warunkach d -  sprzedania 
Z głos_-.iia  poważnych reflektuntów do „P ar“, P o ­
znań, K ata,czaka 8 p o i  6458. 606i

PIAM U.O  krzyżowe z tłu .n ik ien , pierwszorzędne, 
aprzeda.n Za 320 doi. W!adom ość, Z im orow irza 3,
U piętro od 1 do 2 popoł. 6079

hB iTJIMiF 1 kotdry- materace. poduszki, 
10 I r "  Lu bieliznę pośdę low s  dywai y, 

dekoracje materje m eblowe polec: KAZ. 
S K !3 lA l»K I, — L w ó w  —  Kopprnńc. 4.

n a p rz« c iy v  S z k o w r o n a .  6056

S A L O l i  M E B L I  S T Y L m C l T  ^ Ł O l i l E M E l i )
5972 L w S w , h l. T j f t s k ’e j 1.

K I I | IWi V  w wielkim wyborze,
I  I  l i i  N ieu sta jąca  w y s ta w a .

N O W Y  elegancki k a p e lu s z  firm y S załk iew icz z  po ­
wodu ża łob y  za p o łow ę  ceny do sprzedania Supiń- 
sk iego  2 ll. p. od 3-ej do 5-ej. 6093

P R A C O W N IA  SUKIEN DAMSKICH Rozalii Boardo*, 
Lw ów , R utowskieeo 8, tprzedaje wszelkie formy,
na żądanie fastrygu je o raz nauka kroju  i szyc ia

K U B Ł Y  do w ęgla, łopatk i, w iadra, baniaki, balje, 
wanny, wanienki w łasny solidny, tani w yrób  o raz 
naczynia em aljow ane, kuchenki oszczędnościow e 
po leca  firm a Cwenarski, Lw ów , A kadem icka 21.

5887

Z PO W O D U  w yjazdu sprzedam: pa lisandrow ą jada l­
nię B iderm eier. salon m ahon iow y Ludwik X IV , 
obraz Korw ina P io trow sk iego  —  handlarze w yklu ­
czeni. Bajki 18, drzw i 5, l. p iętro. 6112

M Ł Y N  turbinowy, 3 kam ienie, 2 w a lce ogród , budyn­
ki. W illa  5 poko je, og ród  stajnia ok o lica  P o tock ie­
go . —  M łyn w odny 2 kam ienie. W illa  10 poko je, 5 
m org i ogrodu  w Bełzie. Kam ienica, dom y, parcele 
we wszystk ich  dzieln icach m iasta sprzeda A jencja 
Chorążczyzna 27, Te ie fon  1622, Lw'ów. 6108

FO R TE P IA N  krótk i krzyżow y, bardzo dobry i p iękny 
sprzedam : N ow y  Świat, parter prawy; Handlarze 
w yk lu czen i. 6122

FO R TE PIAN  „B ósen dorfer41. koncertow y, płyta pan­
cerna sprzedam. Cena okazyjna za 1800 zł, K oper­
n ika 26, parter-oficyny. Skleniarskl. 6123

M Ł Y Ń S K IE  c y lin d ry , asp iratow y (czyszcza ln ie ) e le ­
w atory , ślim aki etc. z w łasnej fabryki po leca  Sp. 
Akc, „Rolindustria*, ^ w ów , F redry 9. 6118

KAPE LU SZE  wszelk iego rodzaju przerabia modnie
uuiio, Ti p jinicka. Kop-unika 1. 5102

— POSADY POSZ JKIWANE. —

PR ZE M YSŁO W IE C  drzewny katolik  w ie lo le tn ia  sam o­
dzielna praktyka, prow adzen ia eksp loa tacji lasów , 
w yróbkęl drzewa eksportow ego, progi kantówki, 
klepki beczkowe, m em elsk ie, poszukuje posady 
chętnie spełniałby funkcję leśn iczego, pow ażne re­
ferencji adres: Adm in istracja  S łow a „Leśn ik ". 5981

M A T U R Z Y S T K A  gim nazjalna, Po lka  przy jm ie płatną 
praktykę w aptece, zg łoszen ia  z podaniem  warun­
k ów  —  Kalińska. Borek p. C ieszanów . 6064

U ZD O LN IO N A  panna w kraw ieczyźnie poszukuje s zy ­
c ia  w domach prywatnych.. Zg łoszen ia  w Adm in i­
stracji pod „ z  krojem ". 6070

NA U C ZYC IE LK A , ukończona sem inarzystka z m eturą 
szuka posady na wsi. Adm. S łow a  „P iln ość". 6070

A G R O N O M  Dublańczyk z  praktyką dwudziesto letn ią 
w  znanych majątkach pow ażn ie po lecon y zaraz 
p rzy jm ie  posadę." Sokal, Chm ielewski. 5012

SE PE R ATK A  in teligentną dobra go sp o d yn i, poszuku 
je posady na w yjazd" do sam odzie ln ego  zarządu 
dom em  i za jm ie  się w ychow an iem  m ałych  dzie­
ci. O ferty  S łow o  P o lsk ie , „M . B.“ 6107

B U C H A LT E R K A  sam odzielna , b ilansistka, poszukuje 
posady na w yjazd. O ferty  S łow o  P o lsk ie  M . K.

6106

WOLNE POSADY.

S A M O D Z IE LN Y  korespondent stenotypista w łauający 
b ieg le język iem  polskim , n iem iick im  i angielskim  
dla w iększego  przedsiębiorstwa fabrycznego  w Ma- 
łop o lsce  poszukiwany, Zgłoszen ia  z odpisam i św ia­
dectw  i w ym aganą płacą skierować pud „Z d o ln y11 
do Biura S oko łow sk iego ' Jagiellońska 7. , 6086

B IU R O  n a u c zy c ie  ( k ia  M .| ik a c h ta rd w n y , znane za­
szczytn ie od 1909 r. obec ue znowu ood  osob istym  
kierunkiem  w łaścicie lk i po leca  nauczycieli, nauo-y- 
c.e lk i b on jB lL w ów  ul. K lonow icza  10 11. p. od 11- 
1-et 6092

BIURO  N1E5.C.ZYNOWJK1E |, Lw ów , plac Akadem i- 
cki 3, T e le fon  1361 po leca  nauczyc tiki, nauczycieli. 
Francuski, N iem ki, bony Po lk i, freblank .p ie lęgn ia r­
ki '  i n iem ow ląt, rządedw, leśn iczych, ogrodn ików  
k reharzy , kucharki, służbę wszystkich  zaw odów .

6114

MIESZKANIA

POSZUKUJE 3 poko je, kuchnia, k om fo rt o k o lica  d o l­
na Z ie lonej lub K ochanow sk iego . Z ap łacę  czynsz z 
gó ry  za 2 lata Z g ło szen ia  do Adm in istracji dla „25“

SZU KAM  pokoju lub dwóch z kuchnią b lisko tram ­
waju, czynsz oboję tny. Zg łoszen ia  Adm in istracja 
T . S. 5534

2 PO KO JE z  balkonem  w yna jm ę za; czynsz roczny 
płatny z  gó ry . P o tock iego  H a  11, p. 6045

A P L IK A N T  sędziow ski poszukuje pokoju  najchętniej 
ok o lica  Techn ik i. Zg łoszen ia  „Aplikant*4* 6094

POKÓJ z  ca łkow item  utrzym aniem  dla pani lub star­
szego  pana z lepszych s fer za fa zd o  wynajęcia. W ia­
dom ość: Inż. Voelpel, T ea tyńska  37, m iedzy godz. 
2—3 p. '  6000

PO KÓ J fron tow y  z u trzym aniem  do w ynajęcia , Tu ­
recka 3111. 6089

POKÓJ z  u trzym aniem  na dw ie o sob y  — Turecka 3.
II. p. 6110

Dlim GIE

6113

w  K r a k o w i e

Odii tiał Lwów, Trzeciego Maja 16.
Telefony: 1310, 2014, 20)2. 
przyjmuje wkłady, dyskontuje weksle, udziela kre­

śl 1 dytu i przyjmuje wkładki na omówiony procent.

przyjmuje zlecenia w  zakresie papierów, dewiz 
i walut, kupuje I sprzeaaje listy zastawne
przedewszystKiem Eanku Krajowego, Hipote­
cznego i Tow. Kred, Ziemskiego.

zastępstwo Krak. Towarz. Wzajemnych Ubezpie- 
pieczeń. Przepiowadza wszystkie rodzaje ubez­
pieczenia życiowego oraz ułatwia kredyt osooLty 
ubezpieczony w Swoim dziale życiowym.

ii mm

P O C Z T Ó W K I
A R T Y S T Y C Z N E

R O D Z A J O W E  

K W I A T Y  
W WIELKIM WYBORZE.

T o w a r z y s t w o  , , F A 7 C I i “ ,  K i l i ń s k i e g o  1 .
S p r z e d a ż  w y ł ą c z n i e  d e t a j l i c z n a .  6205

D W A J a k a d e m ic y  (b r a c ia )  p r a w n ik  i f i lo z o f ,  s p o ­
k o jn i  i z r ó w n o w a ż e n i  p o s z u k u ją  n ie k n ? p u ją c e -  
g o  p o k o ju .  Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  p o d  ,.50“  z ł .  do  
A d m in is t ra c j i .  6126

U N IE W A Ż N IA M  książkę w ojskow ą wydana przez P. 
K. U. Lw ów  m iasto, Józef Lawitz,______ 6097

RÓŻNE DONIESIENIA. —
— NAUKA I WYCHOWANIE. -  |

M A T U R A L N E  lekcje zb io row e łaciny, grek i, m atem a­
tyki, fizyk i. Pedagog, Adm in istracja . 5982

W  S ZK O LE  tańców  Rudolfa N ow ick iego  ul. Pańska 
16, rozpoczyn ają  się 15 pażdz. Kursa tańców dla 
m łod z ie ży  s zk ó ł średnich, pod osob istem  k iero ­
wnictwem  Rudolfa N ow ick ie go  i K azim ierza  Kahla-
Fielesa. Uprasza się o wczesne zg łoszen ia . 6080

U D ZIE LA M  lekcji w  zakres ie szk o ły  ludowej, g im na­
zjum i języka  n iem ieck iego .-Łaskaw e zg łoszen ia  do 
S łow o  P o lsk ieg o  p od ; „Sumienny*4. 6109

LW O W S K IE  L iceum  m uzyczne, p i. M arjack i 10. T eo - 
rja, fortep ian , skrzypce , śpiew. Kurs do egzam inu 
aspiranckiego. Kier. Z o fia  H oroszk iew icz. 6117

MAŁŻEŃSTWA.

K A W ALE R , in żyn ier w  państwow ej s łu żb ie , na kie- 
rowniczem  stanow isku, ożeni się z  posażną, przy­
stojną, z dobrej rodziny panną, lub m łodą  wdówką. 
T y lk o  pow ażne o fe rty  raczą nadesłać reflektantki 
do Adm in istracji S łow a P o lsk ieg o  pod dla „bru- 
neta“ . 5936

-  ZGUBIONO. ZNALEZIONO. —

U NIE W A ŻN IA M  leg itym ac ję  urzędniczą Nr. 3197 zgu ­
bioną w e wrześniu. H elena W iśniewska, nauczy­
cielka. 5637

I POSZUKUJĘ pianina do wynajęcia. Sykstuska 43 pra­
w y parter. 6081

E LE G A N C K O  w ykonuje suknie kostjum y, płaszcze. 
Pracow n ia  sukien, M iko ła ja  18 l. p. 5978

PO  pow roc ie  z zagran icy p rzy jm u je : zam ów ien ia  na 
suknie, p łaszcze i kostjum y jak zw yk le  M . z  Będ­
kowskich Huget, ul. M ik o ła ja  11. 6063

A D W O K A T  w e Lw ow ie  zam ien i swą w prow adzoną 
kancelarję za kancelarję na prow incji. Zg łoszen ia  
pisem ne pod „19“ do Biura S ok o łow sk iego , Jagie l­
lońska 7, Lwów*. 6099

P a rc e la c ję  dóbr, o ia z  w szelk ie robo ty  m iern icze 
hi przeprowadza jak również dostarcza  ko lon istów  

biuro inż. W ł. Jakubowskiego, ul. W iśn iow ieck ich  1 
111, p., dotychczas rozparce low ano  20 fo lw arków .

5880

2>o P . T .  M a g .S t r a t ó w  i g m i n ! ! !

Inaakl psów
na rok 1925 wykonuje firma 6121

Andrzej Berliński, Lwów. Słowackiego 4.

r - |  «3 “ j f%  «  fasonuje, farbuje, che-
H B J  H £  micznie, lżywane
■  ■  a  p r z y j m u j e  w komis

W ŁA DY SŁA W SOLIK
Kuśniers 6002

Lwów, — C h o r ą i c t y z n y  5 I I  p .

Nie ulega wątpliwości
źe dla przemysłowca, kupca, technika i ekonomisty należyta

o r i e n t a c j a

posiada praktyczną i bezsprzeczną w a rto ś ć , gdyż ułatwia doniosłe
nieraz

dyspozycje.
ABONUJCIE

PRZEMYSŁ I HANDEL GÓRNOŚLĄSKI
dwutygodnik poświęcony życiu gospodarczemu.

Czasopismo to, jako organ czołow ych organizacji przem ysłowych i han­
dlowych na Śląsku, u k a z u je  się w dwóch oodzielnycn wydaniach, polskim 
i niemieck"Ti, w wielkim nakładzie, dociera do wszystkich zainteresowa­

nych kół gospodarczych, tak w Polsce, j a k  i zagranicą.

O rozm iarze, powadze i wartości informacyjnej oisma przekonają 
Was zeszyty okazowe, które w ysyłam y bezpłatnie.

u

u

;;

A dm in is t j ac ja :  K A T O W I C E ,  ulica Sobieskiego 17 =  Telefon  962

Nakłady Sk; Wydawniczej „Słowa Polskiegoa

Do nabycia w  Kantorze (Zimas-cwicza 15) I w  księgarniach.
S TA N ISŁA W  G R A B K I .  
P rc l. Pr. M T. HUBER:
J. H A B B E R TO N :
Dr. JAN C Ż E K Ą Ń O łV S K i: 
SIR SAM U EL M. S T U A R T : 
Ppłk. JÓZEF SO PG 1 N iC K l:

N a r ó d  a  a ? a r_ s t\ "o  . . 1* —
A lb e r t E istein  i jr*gn ueorja (wydanie drugie) —-50
C h łop yszL i H e len y  Humorestka . — ’60
W sch o d n ie  zagad n ien ia  zagraniczne Poiski — 60
O p o g ro m a ch  w  P o ls ca  . . . — 40

Z l.

K o k s
do opału, centralnych ogrze­

wań oraz kuźni
poi eca

WE LWOWIE
Dostarcza w  ilościach od 250 kg. 
i wyżej z dostawą dc o om u 

w  obrębie m. Lwowa.

Zamówienia przyjmuje Dy- 
•ekcja Zakładu ul. Gazowa 

28. Tei. Nr. 492 I 43.
609o

Herbatę oryg. angielską światowej s la - ' 
wy urn, „ l  lpton L td“' L ondyn 

Musztardę angielską \r proszku firmy 
Colman Ltd. Londyn 

Sosy angielskie
firmy „Farrow  & Co*4 Londyn 

poleca

Karol Krupiński Lwów,
Akademicka 4. óiió

Górnośląskie T o w  Leśników poleca wy­
kwalifikowanych Le* . s i k ó w ,  1 Nadleśni­
czego, 2 Leśniczych, 2 Adiunktów i 3 

6862 gajowych.
Łaskaw? oDrty prosimy nadesłać do Se­
kt eiarjatu Górnośląskiego Tow . Leśników 
J E J K O W I  EC p. Rybnik Górny Śląsk.

j u T  N A D E S Z Ł A  

Herbata „Liptona“
do firmy

Włodzimierza Rybia
L w ó w ,  S z a jn o c h y  2. *

Na prowincję wysyłam odwrotną pocztą. 
  T e l 19-87. n in

P r y w a t n a  K a t o l ic K a
4 klasjw? szkoła powszechna 

i ogródek freblowski
przyjmuje wpisy — łą ck iego  8, II. piętro 

obok Ma-ji Magdaieny.
O pieka macierzyńska. — Klasy słoneczne.

Liczba dzieci doborowych ograniczona. 
J ę z y H  f r a n c i s h i  s z c z e g ó ln ie  

_________ u w z g l ę d n i o n y .  6098

ŚWIECZKI NA GROBY
w blaszanych foremkach należy ju ż  za­

mawiać Cenv konkurencyjne: 
F A B B  Y K A  C H E M I C Z N A  

G r ó d e K  J a g i e l l o ń s K i
skrytka potztuw a 3, telefon 6 5o32

BANK ROLNICZY
KOPERNIKA 22 poszukuje

6053

Kampanja polsko-ukraińska z 12 szkicami 2 —

spółka z oą . 0dp.
sprzedaje górnośląski węgiel pc 45.5/) zt 

za tonnę z dostawą przed dom. 
Zam ów ienia na węgiel, koks drzew o 

P 'zyjm uje się codziennie, dw orzec czernio- 
wiećki, magazyn „P o iś lą s k " .  60o9

S a g a z y n T u l s r
E. S O L IK  (]. SAiika wdewa)

Lnów. SobiesKiego 4>
poleca: futjte według w zorów  najmodniej­
szych najlepszej jakości i po cenach bar­

dzo umiarkowanych Ł616

BILETY WIZYTOWE
WYKONUJE n a j t a n i e j

D R U K A RŃ -  4 SŁOWA P O LSK IEG O  
ul. Zimorowicza IS.

Redaktor odpowiedzialny i zarządca druhami: Wiliitlm Autoni S k rzy c zyń sk L Z drukarni „Słowa Polskiego11, Lwów, Zanorowicza 15-


